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Drugie miejsce w Chalenge'u zdobył Plonczyński, a trzecie $eidemann 
Młode lotnictwo polskie bezapelacyjnie bije osławioną technikę niemiecką 


WARSZAWA, 16 IX. (PAT, 
Wszystkie trybuny na lotnisku 
mokotowskiem są przepełnie 
ne publicznością. W loży rzą: 
dowej zajęli miejsca członke 
wie gabinetu z premjerem Ko 
złowskim na czele. Pozatem ®© 
bok znajdują się miejsca zaji 
te przez korpus dyplomatycz 
ny, generalicję oraz władze 
Aeroklubu Rzplitej. Nad lożą 
b. prezydenta 


powiewają flagi państw, 

których przedstawiciele biorą 
udział w Challerge'u. Na pra- 
wo od trybuny widać samoloty 
challenge'owe, przygotowane 
do startu. Napięcie publiczno- 
ai rośnie z minuty na minutę, 
w oczekiwaniu startu pierwsze 
go zawodnika, którym jest pro 
wadzący w dotychczasowej ta 
beli kpt. Bajan, 


Próba szybkości 


Próby, rozpoczynające się o 
godz. 15.40 należą do ostatnica 
w odbywających się zawo: 
dach. Jest to próba szybkości 
maksymalnej. Samoloty mogą 
rozwijać  jaknajwiększą szyb- 
kość. Punktacja za 
szybkość zaczyna się od 210 

tm. - godz, 
nrzyczem za każdy  kilomet1 
ponad 210 km. zostaje przyzna 
ny jeden punkt. Jest to wyścig 
ną trasie trójkątnej, długości 
207 klm. między punktami kon 
trolnymi — na lotniska War. 
szawa - Mokotów, w miejsco 
wości Nowosolna i w miejsco 
wości Głowaczów. Zawodnicy 


startują do wyścigu w kolejno 
ści klasyfikacji uzyskanej do- 


tychczas į w: odstępach czasu, 
szybkości 


wyrównywujących 
ich maszyn. Komisją ustaliła 
następujący 
porządek startu. 

Pierwszy o godz. 16,2 startu- 
je kpt. Bajan, poczem w nastę 
pującej kolejności startują lot 
nicy Płonczyński, Seidemann 
Ambruz, Ancerle, Passewald, 
Buczyński, Bayer, Ludziński 
Zacek, Hirth, Osterkamp, Ged 
gowd, Francke, 
Hubrich, Francois, 
Sanzin. 


Zmiany punktacji 


W ostatniej chwili Aero. 
klub Rzplitej podał pewne nie 
znaczne zmiany, dotyczące 
punktacji zawodników: Bajan 
za lot okrężny ma przyznane o 
statecznie 861 pkt, a nie jak 
podano poprzednio 864 pkt 
Wobec tego, iż w punktacji o- 
gólnej zachodzi zmiana o 3 
punkty — ogólna 

punktacja Bajana wynosi 

1855 pkt., 
Buczyński w ogólnej punkta- 
cji, według ostatnich danych, 
uzyskał 1756 pkt., t. zn. o 1 
punkt mniej, niż podano po- 
przednio. Lotnik niemiecki 
Junck otrzymał 838 pkt., a nie 
jak poprzednio podano 571. 


Lotnik Hubrich ma zmniejszo- 
ną punktację o 8 pkt., tak że 
ogólna jego punktącja wynosi 
1699 pkt., Osterkamp ma 1729 
pkt., Sanzin 1280, Wobec po- 
wyższych zmian w punktacji 
nastąpiły nieznaczne przesu- 
nięcia w czasie startu do szyb- 
kości maksymalnej. Kpt. Ba- 
jan, który miał startować o 
godz. 15.57, wystartował o g 
16.03. 

Na lotnisko 
przybyło 

kilkaset szmochodów, 

bioracych udział w zjeździe 
gwiaździstym do Warszawy. 
Samochody ustawiły się obok 
trybun. 


moxotowskie 


Start Bajana... 


WARSZAWA, 16 IX. (PAT) 
O godz. 15.50 przy dźwiękach 
hymnu narodowego, poprze 
dzany samochodami świty wje 
chał na iotnisko pan prezy- 
dent Rzplitej z małżonką. Pa 
na prezydenta powitał prezes 
Aeroklubu R. P., Janusz Ra- 
dziwił. 

W 10 ininut potem nastapił 
start pierwszego zawodnika, 

lotnika polskiego, Bajana. 
do próby szybkeści maksyma? 


nej. Na dany znak chorągiew- 
ką, samolot Baana po krót«im 


starcie wzniósł się do góry i 
przeleciał pized 'rypunami 
nad metą, gdzie stopowano 


czas. Samolot podążył w kie- 
runku Nowosolnej, gdzie znaj- 
duje się punkt kontrolny. Na- 


stępnie zaczęli odrywać się 
od lotniska w ustalonym po- 
rządku Płorczyński, Seide- 


mann it d. 


„.i BOWFÓŁ jego jako zwyciezey 


O godz. 17.12 samolot R. W 
D. 9, pilotowany przez kpt. Ba 


jan jest zwycięzcą Challenge'u. 
Lot jego na trasie trójkątnej 


Jana, wśród ogólnego entuzjaz| Warszawa, Nowosolna, Głowa: 
mu, niedającego się opisać, 0-|czów trwał godzinę 10 i pół 
puścił się na lotnisko. Kpt. Ba! minut. 


Skrzypiński, 
Junck, 


lotnisko Płonczyński. Jak mo 
żna wnioskować z wiadomości, 
napływających z punktów kon 
trolnych, 

Płonczyński przez cały czas lo- 
tu miał stałą przewagę nad 
Seidemarnem. Zajmie on praw 
dopodobnie drugie miejsce. 


O godz. 17.27 lądował lpt 
nik niemiecki ' Seidemann. 
Prawdopodobnie zajmie op 
trzecie miejsce w zawodach. 
Gedgowd był zmuszony do łą 


W dalszym ciągu nad metą 
przelatują Osterkamp, Junck, 
Francke, Anderle,-  Passewald. 
Dudziński i t. & 


Zwycięzca kpt. Bajan stada 
dn samochodu wraz z mecha 
nikiem Pokrzywką i wśród nie 
milknących okrzyków na cześć 
lotników 


przejeżdża wzdłuż trybun, 


obrzucany kwiatami. Samo 
chód zatrzymuje się przed lożą 
prezydenta R. P. 


Kpt. Bajan oraz mech. Po 
krzywka, współtowarzysz zwy 
cięskiego lotu, w towarzystwie 
członków Aeroklubu weszli do 
loży prezydenta R. P., gdzie zo 
stali przedstawieni panu prezy 
dentowi, który 
serdecznie ucałował kpt. Baja: 


na 
i złożył mu z okazji zwycię- 
stwa gratulacje. 
Następnie przed  trybunami 
przejeżdża samochód z Płoa 


Pan prezydent R. P. udeko 
rował dziś na lotnisku wy: 
cięzcę miedzynarodowego tur- 
nieju lotniczego, Jerzego Baja- 
na orderem „Polonia Restitu- 
ta“ 4-ej klasy, a towarzyszące 
go mu mechanika, Pokrzyw- 
kę Gustawa Złotym Krzyżem 
Zasługi. Następnie pan prezy- 
dent  udekorował Tadeusza 


O godz. 17.22 opuścił się na| dowania 


pod Skierniewicami. 


Aparat nie doznał żadnych 
uszkodzeń, 


W chwili lądowania Bajan 
i kHfonczyńskiego na trybunach 
poczęły powiewać tysiące cho- 
rągiewek o barwach lotu. En- 
tuzjazm publiczności wyraził 
się w długotrwałych okrzy- 
kach na cześć obu lotników. 

Czwarty opuścił się na lotni- 
sko samolot, pilotowany przez 
lotnika czeskiego Ambruza. 


czyńskim, który zajął drugie 
miejsce w zawodach. Za samo 
chodem Płonczyńskiego jechał 
samochód lotnika niemieckie 
go  Seidemanna. mochody 
posuwały się wér niemil 
knących owacji pw iczności, 
która 


wiwatowałą na cześć Bajana 
Płonczyńskiego 


i wszystkich lotników, 
cych udział w zawodach. 


Samo+hody zatrzymały się 
przed lożą pana prezydenta. 
Lotnicy zostali przedstawieni 
panu prezydentowi, który zło- 
żył lotnikom życzenia z okazji 
znakomitych wyników, osią- 
anietych przez nich w zawo 
dach. 

Zkolei złożył życzenia lotn: 
kom p. premjer Kozłowski. 

Po wylądowaniu lotniev 
przejeżdżają samochodami, wi 
tani gorąco przez publiczność. 


który zajął w 
orde- 
5-ej 


biorą- 


Płonczyńskiego, 
turnieju drugie micjsee 
rem „Polonia Resfituta* 


klasy, zaś towarzyszącego Buy muje red. Berndt 


mechanika Zientia Stanisława | 
srebrnym Krzyżem Zasługi. 
Po dekoracji tłumy publicz- 
ności zgotowały zwycięzcom 
turnieju ponowną owacje 


Po przybyciu wszystkich lot 
ników © orkiestra odegrała 
hymn ^arodowy polski i na 
głównym maszcie podniesione 
zostały flagi: polska i Aero- 
klubu polskiego. 


jako flagi zwycięzcy. Następnie odegrała orkiestra 
Orkiestra zagrała powtórnie | hymny narodowe obu 
hymn polski jį na bocznym! pozostałych ekip,  uczestni- 
maszcie pojawiły się flagi pol-| czących w Challenge'u: oba 
skie na znak, że hymny czechosłowackie i oba | 
drugie miejsce należy również! włoskie. Publiczność 


do ekipy polskiej. 


| 


bocznym pojawiły się dwa 
sztandary narodowe niemiec- 
kie przy dźwiękach obu kolej- 
no hymnów aiemieckich. 


Seidemann zdobył dla niem- 
ców trzecie miejsce. 


owacjami przyjmowała wszysta 


Po chwili na drugim maszcie | ie hymny. 


Osterkamp „cią- 
gna!” 291 kim. 


Według nieoficjalnych . danych 


a | Punktacja i kolejność miejse zaję: 


tych przez poszczególnych zawod- 
ników, przedstawia słę następu- 
jaco po ostatniej próbie maksymal- 
nej szybkości: 


Su R S ab 

HRE: 

Va AEBOE 

1. Bajan 251 41 1896 
2. Płouczyńcki 255 45 1866 
3. Seidemann 243 33 1846 
4. Ambruz 237 27 1822 
5. Osterkamp 291 81 1810 
6. Junck 283 73 1506 
7. Buczyński 254 44 1800 
8. Anderle 237 27 1797 
9. Passewald 239 29 1786 
10. Francke 287 177 1792 
11. Dudziński 241 31 1786 
12. Bayer 236 26 #732 
13. Hirth 237 27 1761 
14. Zaczek- 224 14 1749 
15. Skrzypiński 243 33 1742 
16. Hubrich 239 29 1728 
17. Francois 233 13 1561 

zasłużone 
zwycięstwo 

BERLIN, 16 IX. (PAT) — 
Zwycięstwo barw polskich w 


Challenge'u wywołało w Berli- 
nie olbrzymie . wrażenie. 
Niemieckie biuro informa- 
cyjne ogłosiło obszerne spra- 
wozdanie swego redaktora na- 
czelnego, bawiącego w Warsza 
wie Alfreda Ingomara Berndta, 
który opisując przyjęcie lotni- 
ków, przytacza słowa lotnika 
niemieckiego Seidemanna, iż 
Bajan zasłużył sobie .na swe 
zwycięstwo. Wrażenie swe uj- 
w słowach: 
Niemieccy lotnicy . pokazał, 
co potratią, jednakże 
Polska wysunęła się na czoło 
narodów lotniczych 
i dlatego szczere i serdeczne 
były życzenia ze strony nie- 
mieckiej. Nowe Niemcy bez za 
zdrości mznają Każdy obcy wy- 
czyn. 


METER WTYE WE LEZORZAE I 
p - m m o Po m M 
ét 
„Dar Pomorza 


wyruszył w podróż na- 
około świata 

GDYNIA, 16.9. (PAT) — W dniu 
dzisiejszym odbyło się uroczyste 
pożegnanie statku szkoliiego „Dar 
Pomorza”, który o godz. 11 min. 
47 wyruszył w podróż naókolo 
świata przez Kopenhagę, Haiti, 


żywemi I Kanał Penamski, Honolaia, Japa- 


=o 


nję, Cew;, Singapoore, T: 


wą Afrykę, Azory, 


"udnta- 


11.X — 


„GŁOS PORANNY” — 1954 


ZIELONE PIEKŁO 


Zeppelinem na podbój dziewiczych puszcz brazylijskich 
Tam, gdzie zginął bez śladu badacz angielski pułk. Fawcett 


Znany badacz i podróżnik 
niemiecki prof, Vageler powziął 
myśl, która może się okazać 
nader płodną w zastosowaniu 
piaktycznem, Mianowicie uczo 
my pragnie podjąć zeppelinetn 
kilka wypraw naukowych 
wgłąb olbrzymiego, a niezbada 
nego dotychczas  terytorjum 
Brazylji. Prof. Vageler pragnie 
podbić „ziełone piekło“ dzie- 
wiczych puszcz brazylijskich i 
zdobyć je dlą nauki, a w kon- 
sekwencji — dla ewentualnej 
eksploatacji przyrodzonych bo 
gactw, jakie niewątpliwie się 
tam kryją. 


ZAATAKOWAĆ  NIEPRZEBY- 
TE DŻUNGLE Z GÓRY. 
Wypełnić określoną barwą 
białe dotychczas plamy na ma- 
pach lądu południowo - amery 
kańskiego. Stwierdzić, czy w 
„zielonem piekle“ nie kryje się 
jeszcze coś innego, poza ljana- 
mi i wężami. Oto myśli prze- 
wodnie śmiałej koncepcji nie- 

mierkiego uczonego. 

Brazylja jest krajem o po- 
wierzchni dwadzieścia kilka 
razy większej od Polski, Z tych 
olbrzymich obszarów tylko 
część została dokładnie zbada- 
na pod względem  klimatolo- 
gicznym, hydrograficznym, ge- 
ologicznym, elnograficznym jt. 
d. Na ogromnych zaś terenach 
rozciągających się zarównd w 
dorzeczu Amazonki i jej do- 
pływów: Rie Negro, Jurna, Pu 
rus, Madeira, Tapajoz, Xingu, 
Aragiiaya, Tóćantines, jak 
również wzdłuż granicy boli- 
wijskiej w Matto Grosso noga 
białego człowieka nie postała, 
a jeżeli postała — to zbyt prze 
lotnie. 

Oczywiście prof, Vageler nie 
jest pierwszym _ euronejczy- 
kiem, którego 4ntrygują tajem- 
nice brazylijskich dżungli. By- 
li już przed nim badacze, usi- 
łujący przedrzeć się przez dzie- 
wicze tereny. Do badaczy tych 
zaliczyć w pierwszym rzędzie 
należy anglika płk. Fawcetta. 
który przed kilku laty podjął 
ekspedycję wgłąb Matto Grosso 


lecz 
ZGINĄŁ BEZ ŚLADU. 

Jedynie „łuche wieści o nim 
pozostały. Wieści tak głuche, 
iż w żaden sposób niepodobna 
z nich wywnioskować czy Faw 
cett zginął własną Śmiercią, czy 
został pożarty przez  ludożer- 
cze plemiona indyjskie czy 
wreszcie żyje gdzieś w głębi 
puszcz i bagien prymitywnem 
życiem Tarzana, nie chcąc lub 


nie moggsć powrócić na łono 
cywilizacji, 
Tak czy inaczej zaginięcie 


pik. Fawcetta stanowi odstra- 
szający przykład dla tych, któ- 


Bźwięłcowy 


Początek | godz. 1-8] 


DUNA 


(ul. Przelazgd 1 


o Z A o 


rzy marzą go podboju „.zielone- 
go piekła* drogą lądową. 

Pomysł prof, Vagelera o tyle 
góruje nad dotychczasowymi 
projektami i próbami ekspedy- 
cji lądowych, że nie potrzebu- 
je się liczyć z niepomiernemi 
wprost trudnościami przedziera 
nia się przez gąszcze, w któ- 
rych nołabene stale czyhają 
na śmiąłka: 


ŻÓŁTA FEBRA, GADY, MOSKI 
TY I ZATRUTE STRZAŁY 


tubylców. Powietrzna droga 
jest pod tym względem wolna. 
tak jak wolna była droga nad 
biegunem czy niezdobytym dla 
stopy ludzkiej po dziś dzień Eve 
restem. Pod względem finanso 
EEEE M EEEN 


Cała Łódź 


nuci prześliczne melodje wiedeńskie z tilmu 


Karnawal i Milość 
w Grand-Minie 


i HANS MOSER 


Mirzyka: J. dradss 


wyświetlanego z rekor- 
dowem powodzeniem 
HERMAN THIMIG, LIEN DEYERS 


W rolach główn.: 
Film całkowicie mówiony i 
śpiewany w jęz. niemieckim. 


Rewelacyjny nadprogram: Mecz piłkarski POLSRKA-NIE MCY rozegrany 
w Warszawie 9 b. 


m. 


wym wyprawa zeppelinem nie 
jest oczywiście tańsza od wy- 
prawy lądowej. Jedna i druga 
wymaga sporych środków pie- 
nieżnych, zwłaszcza. że chodzi 
łoby o zbudowanie specjalnego 
sterowca, przystosowanego do 
specyficznych warunków bra: 
zylijskich 

Gbie kwestje:  pienieżną i 
konstrukcyjna spodziewa się 
jednak profesor Vageler zała- 
twić pomyślnie. Brazylijskie 
stery finansowe w Rio de Ja- 
neiro obiecały mu ponoć swe 
poparcie. liczac na korzystne 
—pod względem gospodarczym 
— rezultaty lotu. Jeżeli chodzi 


zaś o konstrukcje odpowiednie 
go sterowca. 


Początek o godz. 4.50 


niemieckie zakła-l cza 


dy we Friedrichshafen gotowe 
są podjąć się budowy w każdej 
chwili Słynny ze swych lotów 
sterowcowych dr, Eckener za- 
patruje się na pomysł profeso- 
ra Vagelera bardzo przychyj- 
nie, wyrażając chęć osobistego 


Jego trasa zmierzałaby z po- 
czątku wprost na zachód 
wzdłuż dolnego i środkowego 
jej biegu; nastepnie zbaczałaby 
na północ, ku granicy Guayany 
i Wenezueli, poczem biegłaby 
falistą linją, wzdłuż granicy 


kierownictwa zeppelinem pod-|brezylijskiej z Kolumbją i Pe- 


czas ewentualnej wyprawy. 


ru, zafaczałaby łuk dokoła 


Słowem widoki uczonego nie| Matto Grosso i wracałaby ku 


mieckiego sa nawskroś 
myślne. Chodzi jedynie o pie- 
niądze i termin startu. 

Prof. Vagelecr projektuje wła 
ściwie dokonanie 


TRZECH WIELKICH KOLEJ- 
NYCH LOTÓW, 


Pierwszy lot okrężny rozpo- 
' sle u ujścia Amazonki 


Niemcy chca kolonji 


Jedyny raimiteis wobec braku SUROWCÓW 


"Na kongresie partyjnym w 
Norymberdze zastępca Hitlera 
Hess wystąpit wobec przedsta- 
wicieli zagranicznych organi- 
zacji narodowo - socjalistycz- 
nej z przemówieniem © kolo- 
njach niemieckich. Hess wska 
zał na znaczenie, jakie posiada 
władanie kolonjami = dla Nis- 
miec w sensie zaopatrywania 
przemysłu niemieckiego w su- 
rowce, jak również jako rynki 
zbytu dla towarów niemiec- 
kich. Nie bacząc na to, Niemty, 
wedle słów Hessa, 
wodu wszczynać aktywnych 
kroków z tego powodu i „da- 
wać wrogiej prasie 
strony granicy okazję do no- 
wych napadów“. Hess czeka, 
aby aktywne kroki przyszły z 
tej strony, która powinna wró- 
cić Niemcom kolonje, 


niedawne wynurzenia Hitlera 
w wywiadzie z dziennikarzem 
angielskim w sprawie kolonii. 
W wywiadzie tym Hitler o- 
świadczył. że kolonje niemiec- 
kie okazały się dla Anglji bat- 
dzo drogą przyjemnością. 
Hess stwierdza, że dziennikarz 
źle zrozumiał Hitlera, przypi- 


nie mają po | 


z tamtej | 4 


| 
Następnie Hess CC 
| 


[sujac mu zdanie, że i dla Nie- 
miec kolonie te byłyby tak sa- 
mo drogą przyjemnością i że 


z tego względu Niemcy o kolo-| 


nje walczyć nie będą. W rze- 
czywistości, wedle słów Hessa, 
kolonje dla Niemiec sa ważne, 
szczególnie teraz, kiedy Niem- 
cy nie mają walut abyszapłacić 
za import surowców. 


Hess zakończył przemówienie 


Dziś i codziennie 


wierząc własnym 


przygody 


' 
(wyrazami nadziei, 


| "RZY PETE DPT CYT n R 


że państwa. 
które mają nadmiar kolonii i 
Są zainteresowane w pokojo- 
wym rozwoju gospodarki świa 
towej okażą temu rozwojowi 
współpracę, dajac możność 
Niemcom uzdrowienia swego 
gospodarstwa w drodze doply- 
wu surowców z własnych ko- 
lonji. 


Z zapartym tchem śledzi widownia, nie 
oczom, 
„Leśnego Człowieka“ 


Miłość Tarzana 


W wykonaniu: 
Johnny Weismiiliera 
Maureen O'Sullivan 


Ceny miejsc na I i II seans od 1.09 
Bilety wolnego wejścia i ulgowe nieważne. 


niesłychane 
w filmie 


po- północy do miejsca startu. — 


Trasa liczyłaby do 10 tysięcy 
klm. 


Druga wyprawa miałaby na 
celu specjalnie badanie ogrom 


nego obszaru nieprzebytych 
puszcz, znanych pod nazwą 
Matto Grosso. W  puszczach 


tych właśnie zginął bez śladu 
plk. Fawcett. Zeppelin prof. 
Vagelera dokonałby nad Matto 
Grosso lotu spiralnego, zatacza 
ve koła ò coraz mniejszej śred 
nicy. 


Trzeci raid wreszcie objąłby 
obszary  Brazylji wysunięte 
najdalej na południe: miłą ser- 
cu polskiemu Paranę, Sao Pau- 
lo, Rio Grande do Sul. Byłby 
leż lolem okreżnvm. 


OLółem przebyła przez zep- 
pelin trasa wynosiłaby  conaj- 
mniej 25 tysięcy klm. Dodać 
należy, że sterowiec nie latał- 
by bez chwili odpoczynku i 
pauzy. W pewnych warunkach 
gdv dopisuje pogoda i niema 
silnego wiatru zeppelin może 
'zawisnąć nieruchomo w powie- 
trzu. W takich wypadkach za- 
toga bedzie mogła 


spuszczać drabinkę- sznurową, 


schodzić wdół, pogrążać się w 
dziewiczy las, fotografować 
nieznane okazy motyli czy ryb 
— słowem prowadzić czynne 
badania naukowo -praktyczne. 
Słanowi to oczywiście jeszcze 
jedną dodatnia stronę zamie- 
rzonych wypraw. 


Reasumujemy: może naresz- 
cie przed prof. Vagelerem od- 


słoni nieprzebyta dżungla po- 
łudniowo - amerykańska swe 
tajemnice, które tak wabią 


zarówno uczonych jak też po- 
szukiwaczy przygód. 


Dobrze uzbrojeni 
są socjaliści hiszpańscy 


MADRYT, 15. 9. (PAT). W eza- 
sie rewizji w domu ludowym, gdzie 
mieści się główna siedziba socja* 
listycznych  organizącji robotni- 
czych, wykryto wielki magazyn 
broni i bomb, 

Policja skerfiskowała przeszło 
100 bomb, 50 rewolwerów większą 
ilość karabinów oraz tysiące nabo- 
jów. 


Dziś i dni następnych pod znakiem humoru, beztroski i wesołości! — lalotną, (trująca 


ANNY ONDRA 


flirtuje, porywa, szaleję 


skiej komedji produkcji 1934 | 85 


W głównej roli męskiej znakomity Rene Lefevre. 


Nadprogram: Najnowszy tygodnik dźwiękowy FOXA 


w Szampań- 


batui mnie jeszcze 


Reż. Karol Lamacz 


Passe-partouts i bilety ulgowe mieważne. 


Dziś i dni następnych! Otwarcie sezonu 1934—35 Największa rewelacja kinematografji! 


Film, który 
oszołomił 
świat 59 


Nadproegramy! 


IDKA 
e 


Dolores Zel Rio Rene 


Początek o g. %ej pp. w 


200 pięknych dziewcząt! Rewja na aeroplanach! Wszyscy szaleją za Karioką 
W rolach 
głównych 


soboty i niedz. o 12 w poł 


Do godz. 4 m. 30 ceny mieisc zniżone. 


x. ZOT 


17%.TX.— 


WNowosolneinapunkciekontro 


nym 


Brawurowy lot kpt. Bajana zaimponował tysiącznym rzeszom publiczności 


(Wrażenia spec'alnego wysłannika „Głosu Porannego" z pierwszego etapu wyścigu samolotów) 


W NOWOSOLNEJ. 

Jedziemy do  Nowosolnej 
śród tumanów kłębiastego ku 
rzu, wzniecanego na fatalnej 
szosie przez wehikuły, repre- 
zentujące kilka chyba epok. 
Obok wytworaych, czarnych 
limuzyn, zgrabnych kabrjolc- 
tów i syczących motocykli, mi 
jamy _zozklekctane  resorki, 
ciągnące sznurem dorożki, nie- 
omal ocieramy się o pękate : 
krótkie gutobusy. Bokiem szo- 
sy wędrują piesi: mężczyźm, 
kobiety, dzieci — 
wszyscy pokryci grubą war- 
stwą kurzu, wszyscy ożywieni 

i podniecent. 

Tuż pod Nowosolną, która 
dość niespodziewanie zaawan- 
sowała ze spokojnej osady na 
ośrodek zainteresowania kilku 
tysięcznych tłumów, mijamy 


zwykły towarowy wóz. Na 
platformie, wysłanej słomą 
tłoczą się pasażerowie — ci, 


którzy nie mieli pieniędzy na 
autobus. Po bokach jadą cykli- 
ści,  wymyślani  siarczyście 
przez szoferów. 

Już widać kontury wysokie- 
go montowania wieży kontrol 
nej. 

Na maszcie powiewa polska 

chorągiew, 
niżej bandera Aeroklubu P»i- 
ski. 

Nasze auto z trudem torujt 
sobie drogz wśród szpaleru sa- 
mochodów, ustawionych na 
szosie, 


Na wąskiej polance, Jtoczo- 
nej ze wszech stron publiczno 
ścią, u podnóża  czteropiętro 
wej wieży dla sędziów, zebrali 
się przedstawiciele władz i spo 
łeczeństwa. Widzieliśmy nacz 
Lutomskiego, starostę dr. Wro 
nę, płk. Chilarskiego. komen 
danta Torwińskiego, kom. Nie 
dzielskiego, wicestarostę Deny 
są, kom. Frankowskego, prof 
Ulmana, dyr. Wrede, dyr. Fie- 
dlera, nż, Mackiewicza i in- 
nych. 

Polowa radjostacja wojskowa 
pracuje bez przerwy. 

Co chwila meldureck z War- 

szawy, meldunek do Warsza- 

wy. Z wieży spadają meldun 

ki wojskowe, instrukcje i roz: 

kszy. 

Czekamy na wiadomość, czy 
już wyruszyli z Mokotowa 
Jest godz, 15.40, powinni już 
wystartować! Zniecierpliwiony 
i rozgorączkowany tłum, który 
szeroko pokrył błonia, faluje 
Krzyżują się rozmowy, padają 
okrzyki. 

Wszyscy liczą, mnożą, dziela. 


Sposiadala na zegarki i w nie |gg 


Francuski minister spraw 
Beckiem w kuluarach ligi uarsytów 


zagrani 


Z wieży sędziowskiej ogła- 
szają przez megafon, że p. pre 
zydent już przybył, że za kilka 
minut — start! Tłum poruszył 
się, policja z trudem nutrzymu 
je porządek. 


Bajan już jesi! 


Wreszcie ruszył Bajan 
Meldunek z wieży — godzina 
startu punkt 16-ta. 

Znowu obliczenia. Dlatzega 


jeszcze go niema? Już powi 
nien być! Ależ, jeszcze nie 
może przyfrunąć! Źle — spó 


Źnia się. 
Teraz już 

oczy całego tiumu 
skierowane na niebo, 
bronzowym laskiem. Stamtąd 
powinien się wyłonić aparat 
poląka Bajana. Coraz większe 
zdenerwowanie, emocja potę 
guje się z każdą sekundą. 

Zachrypły głos z wieży o- 
znajmia wreszcie tłumowi, że 

na horyzoncie ukazał się 

aparat. 
Ale jeszcze z ziemi nie można 
nic dojrzeć. Oczy z wysiłku „A 
chodzą łzami. A może nie 7 
wysiłku? 

Znów z wieży meldują, “e 
zbliża się RWD. Aha, już go 
widać! Widać na jasnem nit- 
bie jakiś punkt, który rośnie 


ponad 


chać już oddalony warkot. Pa- 
nad brzezinką sunie zgrabny 
jednopłatowiec. Wali wprost 
na wieżę, zbliża się coraz bar- 
dziej, huczy, potężnie prują« 
powietrze. Już kładzie się na 
wiraż. Warcząc, przelatuje » 
kilka metrów zaledwie nd rt 
sztowania, zgrabnie pochylo: 
ny. 
— Bajeczny wiraż! — 


krzyczy jakiś  rozentuzjazmo 
wany lotnik. 
R. W. D. mr. 71 — aparal 


lesdera challengeu 1934 r 
kpt. Bajana, mija punkt kon- 
trolmy a godz. 16.25. 


100 kim. w 25 minut, 240 
klm, godz.! 
Ledwo szalejący z radości, 


i rozentuzjazma 
zdążył kilka razy 
brawo klasnąć, samolot Baja 
na już znika na  horyzoncir. 
Jeszcze dojrzeć można kontu 
ry nad zieloną szachownicą 
pól. potem cień nad lasem, po 
tem punkcik tylko. Toleciał: 
Szczęść Boże! 


Sęidemann goni Plon- 
czyńskiego 


Znowu wrzawa. Znów padá- 
ja cyfry, obliczenia. horosko- 


rozkrzyczany 
wany tłum 


wraz z nadzieja w oczach. Słv-| py- Bajan wyleciał o 7 miuul'tują czesi. 


przed Płonczyńskim i ll-cie 
przed niemcem Śeidemannerm. 
Polak musi być w Nowosolnej 
o 16,32, jeżeli leci tak jak Ba 


jan. 

Mija 16.30, Na horyzoncie 
nic nie widać. Zaniepokojenie. 
Czyżby Płonczyński leciał wo) 
niej? 

On, który tak dzielnie gonił 

"przeciwników 
w locie okrężnym? 

Nareszcie jest! Szybciej, 
szybciej! Publiczność chee po- 
móc lotnikowi. 

Płonczyński leci źle. 2a ni- 
sko i w niedobrym kierunku. 


Okrąża wieże za daleko, 
traci czas na wirażu, Przelol 
godz. 16.35. Stracił 3 minuty 
do Bajana i 1 minute do niem- 
ca. Byle Seidemann nie dogo- 
nił go — ma przecież silniej- 
szą maszynę! 


Już widać. Set- 


Mija minuta. 
demanna. Psiakrew, niemiec 
dobrze leci! Pożera doskonale 
wiraż, już odleciał, Ma czas’ 


16.36. Zarobił minutę na Baja- 


uie! 
Byleby nie dogonił go: 


Czesi i Niemey 


Po czterech minutach nadla 
Najpierw Amibruz— 


Na miejscu bolesnej katastroty 


Bajan zwyciężył w dniu drugiej rocznicy śmierci Żwirko i Wigary|; 


MORAWSKA OSTRAWA, 
(PAT) — Dziś, jako w drugą rocz- 
nice tragicznej śmierci ś. p. Żwir- 
ki i Wigury odbyła się w Cierlicku 
na Śląsku Czechosłowackim uro- 
czystość ku uczczeniu ich pamięci 
przez ludność polską w Czechosło- 
wacji. W uroczystości wzięło u- 
dział około 10 tys, osób z całego 
Śląska Czechosłowackiego i Pol: 
skiego, 


Po mszy polowej przed kościoł 
kiem wygłosił przemówienie oko 
licznościowe prezes komitetu bi 
dowy pomuika dr, Wolf, w imie. 
niu rządu R. P. konsul generainy 
Malhomme oraz imieniem moraw- 
sko - śląskiego Aeroklubu ger, 


TEATR „ROZMAITOŚCI“ tel. 112-25 


Ostatnie 3 dni występów pale- 
styńskiego teatru „OHEL" 


Dziś, w poniedziałek, o g. 9.30 w. 


po cenach najniższych 
tylko 1 raz 


NA DNIE” 


Dramat w 3 akt. Maksyma Gorkija 


cznych Barthou w rozmowie x min. 


skiej w Czechosłowacji wykonał 
kilka pieśni, a następnie uformo- 
wał się pochód, który podążył na 
„miejsce tragicznej śmierci bohater 
skich lotników, gdzie w milczeniu 


izha arbifrażowa 
dla bawełny w Gdyni 


Jak wiadomo, izba przem. - 
handlowa w Łodzi wespół z 
izbą gdyńską oraz zrzeszenia 
mi zainteresowanego przemy- 
słu i handlu bawełnianego 
przystąpiła do opracowania 
podstaw organizacyjnych ma- 
jącej powstać w Gdyni 


izby arbitrażowej dła ha- 
wełny, 


Na odbytej ostatnio w izbie 
łódzkiej konterencji, w której 
wziął udział również przedsta- 
wiciel izby gdyńskiej, posta- 
nowiono przyspieszyć tok 
tych prac, ponadto zaś omó- 
wiono niektóre zagadnienia 
natury zasadniczej jako to 
kwestję ustalenia podstaw pra- 


wnych działalności przyszłej 
instytucji, sprawę jej statutu 
organizacyjnego, budżetu i 
+. p. 


Szczegółowego opracowania 
oraz przygotowania tych mate 
rjałów podjęła się izba łódzka, 
która ponadto ma je przedsta- 
wić w najbliższej przyszłości 
w formie gotowych projektów 
utworzonej w tym celu komi 
sji. 

W ten sposób sprawa powo 
łania omawianej instytucji ar- 
bitrażowej wchodzi na drogę 
realizatji. 


ZZA TE EARE 
Uiżyi nędzy 
bezrobołnuch 


169 ;Stipa. Chór związku młodzieży pol | składano wieńce. 


Uroczystość nosiła charakter 
potężnej manifestacji na cześć ho 
bohaterskich lotników i miala pod- 
niosty przebieg, 

O ustosunkowaniu się czeskich 
władz policyjnych do obchodu 
świadczy dobitnie fakt, że na uro 
czystość wysłano większą ilość 
agentów policyjnych oraz że arty- 
kuł wstępny, zamieszczony przez 
Dziennik Polski”, a 
pamięci obu lotników został skon- 
fiskowany. 


Prowadzona w Ameryce zbiór ka na rzecz 
PRA dzięki wysilku i ofiar ności tamtejszego 


=". rog około 10.000 dol 


„r 


poświęcony, 


nr. 52 z czasem przelotu 16.40, 
potem Anderle, który zmylił 
niebacznie trasę i zamiast na 
wieżę kontrolną skierowała- 
parat na sąsiedni punkt trian 
gulacyjny. 


Tuż za rimi przefrunął na 
dolnopłatowcu, opatrzonym w 
sewastykę, Polte, nr. 22, który 
po udanym wirażu, 

wyraźnie dogania czechów. 

Ledwo się można było obej. 
rzeć, a już nad głowami thi- 
mów przelatują trzy aparaty 
Leci niemiec Osterkamp 
Fiihrer niemieckiej ekipy 
tuż za nim R. W, D. Buczyń- 
skiego nr. 72 i pierwszy P. Z. 
L.  Dudzińskiego, opatrzony 
liczbą 61. 


Wiraż Passewalda 


Kilka minut pauzy i znów 
warkot maszyn. Leci niemice 
Francke, .uż za nim, jako jede 
nasty z koliei Untuch też ze 
swastyką na ogonie aparatu. 


Następny niemiec, Hirth, błą 
dzi, traci kilkadziesiąt sekund 
ha przelot nad laskiem, wyśu- 
nietym ma półńoco - wschód 
od wieży kontrolnej. 


Znów leci czech, Zacek. a +4 
nim, jakby w pegoni, leci ja+aś 
maszyna. Po chwili oXxazu;e 
się, że czechowi „po piętach 
depcze'* niemiec Passewald 


Chwila wielkiej emocji. 
Oba aparaty bicra ostry wiruż, 
jakieś sło gielrów od wieży w 


drodze na Głowaczów,  Passe' 
wald daje pełny gaż ' „Drzégi: 
a a r SWW 
Widzimy jeszcze czerwo.e 
aparaty  włochów,  spóźnio- 
| nych lotr/ków. 
Wracamy do Łodzi, U progu 


miasta wita nas radosna wieść: 
Bajan zwycięży}!!! Płonczyński 
drugi! 

Wzieliśmy odwet na niem- 
cach za ich zwycięstwo nad na 
| szymi pilkarzami... 

Coś zaczyna szwankować w 
osławionej. nie.nieckiej techni- 
ce.,, 


| 


J. Nir. 


$ re BS Be PF 


powodzian w Polsce 
społeczeństwa 


— 


pól w kalesonach 


Przed sądem w Landau w 
Palatynacie stanał robotnik, 
którego musiano skazać, po 
nieważ pomimo wszelkich u- 
pomnień wyjątkowo łagodne 
go sędziego, nie dał się nakło 
nić do cofnięcia obelgi, jaką 
wypowiedział pod adresem Hi 
llera. Obraźliwe słowa brzmia 
ly: „Niemcy mają przecież 
tylu inteligentnych ludzi, a 
tymczasem akurat Hitlera zro 
biono kanclerzem Rzeszy*. 

Prokurator, którego nazwi: 
sko powinno przejść do poto- 
mności, wykrzyknął, oburzo: 
iy na upór oskarżonego: 

— Temu typowi należałoby 
wyrwać język! 

Nie zdawał sobie prawdo- 
podobnie sprawy, jak bardzo 
historycznie uzasadnione było 
jego żądanie! Już w zamierz 
chłej starożytności nakładano 
taką karę na tych, którzy gło 
sili niebezpieczne prawdy. 

A jedną z takich prawd, 
niebezpiecznych dla reżymu 
hitlerowskiego, a  jednocześ. 
nie zawsłydzających naród 
aiemiecki, są słowa tego od- 
ważnego proletarjusza. Jego 
powiedzenie wskazuje, że żyje 
w nim wstyd, dla którego naj 
widaczniej wiele tysięcy wy- 
kszłałconych ludzi w Niem- 
czech nie posiada chwilowa 
ani zrozumienia, ani odczu- 
cia, 

Cala nędza moralna trze 
ciej Rzeszy uwidacznia sie w 
fakcie, Że człowiek musi po: 
wędrować do wiezienia, pœ 
mieważ powiedział coś, co się 
samo przez się rozumie 

Przed tym pustym gma 
chem, opnnowanym chorobli- 
wym popędem władzy absolut 
tej, karnie schylają czoła w 
dzisiejs zych Niemczech ucze- 
ni, którzy na uniwersytetach 
wykłaekają 5 Eeit 
cie i Heglu, mastorzy, którzy 
z ambon głoszą słowa Chry- 
slnsa, profesorowie, którzy 
badają dorobek Goethego i 


muzycy, którzy  mterpretują 
Mozarta i Beethovena. Żaden 
x nich nie .ma odwagi przy- 
znać, że to, co się dzisiaj od- 


bywa w Niemezech, w grunc'e 
rzeczy nie ma nic wspólnego 
+ jakimkolwiek  światopoglą: 
dem. Nie chodzi zupełnie o to. 
czy fo jest demokratyczne, 
czy antoryłatywne! Że głupota 
rządzi i, stawiając na głowie 
„Pańsłwo* Pla:ona, najniein- 
teltęentniejszego czyni kró- 


lem. otọ jest wielka hańba, 
którą odcznwa cały «wiat, 
prócz samych Niemiec. 

W jednej z najpiękniejszych 
bajek Andersena kroczy w u- 
torzysiym nachodzie król, u 
brany rzekomo w złote szaty, 
klóre utkalo cinń dwuch afe- 
rzystów. Wszyscy wielcy w 
państwie į cały szpaler ludn. 


słaja w zachwycie przed zło- 
lym przepychem szal królew 
skich. Aż wreszcie jakieś ma 
te dziecko nagłe woła z tłumu: 
Ależ mamusiu, król prze 
nie ma nic na sobie! 
Skazany na więzienie robot- 
nik z Landau jest właśnie tem 
dzieckiem z bajki Andersena. 
Ale temu wielkiemu dziecku 
profesorowie, pastorzy i arly- 
ści Trzeciej Rzeszy odpowie- 
dzą tak samo, jak uczynili to 
pochlebcy w bajce: 
— Pozostanie on królem na 
wet w kalesonach! 
Jerzy Bernhard. 
Paryż. 


ries 
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Traścdja i skandal na oceanie 


„GŁOS PORANNY” — 1 


Nr. 301 


Czy można było zapobiec katastrofie „Morro- 
Castle" lub zmniejszyć iej rozmiary 


Potworna katastrofa okrętu 
jakiej świat nie przeżywał od 
wielu lat i która rozmiarami 
przypomina koniec „Titanica“, 
oraz pożar francuskiego olbrzy 
ma „Georges Philippar* obu- 
dziła w całym cywilizowanym 
świecie przygnębienie i smutek 
Oto amerykański statek roz- 
rywkowy, na którym znajdo- 
wało się przeszło 500 osób, w 
czem 318 osób pasażerów i 240 
ludzi załogi tuż przed wpłynię 
ciem do portu, padł ofiarą po- 
żaru, przyczem z 558 ludzi znaj 
dujących się na pokładzie, 117 
osób poniosło śmierć, a 61 za- 
ginęło. Co do tych ostatnich 
należy oczywikcie dzisiaj już 
również przyjąć, że utraciły 
życie. 

W licznych depesząch poda- 
waliśmy kolejno te szczegóły 
katastrofy, które nam nadsyła- 
no dość chaotycznie. Dzisiaj 
już można materjał ten upo- 
rządkować i uzupełnić obfite- 
mi relacjami naocznych świad 
ków, tak załogi jak ¿ podróż- 
nych. 


á 
Jeżeli się sprawę tego nie- 
szczęścia porusza obszerniej, 


to nie czyni sie tego dla pu- 
stego rozwałkowywania sensa 
cji i wstrząsajacych opisów 
ludzkiej walki o życie. Dzisiaj 
gdy szereg wynalazców, z gen- 
jalnym włochem Marconim sta 
ra się bezpieczeństwo okrętów 
na morzu uczynić absolutnem, 
gdy usiłowania te — o «zem 
obszernie pisaliśmy — wydają 
się blizkie realizacji, katastro- 
fa parowca ,„Morro-Castle* za- 
wisa jako widmo grozy niespo- 


Ran"|driewanej tam," gdzie” wydawa: | 


ło się, że już jest bezpiecznie 
Tem gwałtowniej nasuwają się 
pyłania: kto winien i dlaczego 
tak wielka ilość ofiar? To o- 


słatnie pytanie jest tem aktu- U 


alniejsze, że amerykańska opi- 
nja publiczna wytacza ciężkie 
zarzuty przeciw oficerom pa- 
rowca, co budzi przeświadcze- 
nie, że lekkomyślność i nieza- 
radność, a przedewszystkiem 
brak instrukcji zabezpieczają. 
cych, stały sie gtównemi przy- 
czynami kałastrofy. 

Pierwsze depesze kablowe 
doniosły, że bezpośrednią przy 
czyną pożaru na „Morro - Ga- 
stle“ było uderzenie piorunu-— 
Wedle innych wersji pożar wy 
buchł w bibljotece okrętowej 
od porzuconego niedopałka pa 
pierosa. — Dalsze wiadomości 
twierdziły, że jest to akt sabo- 
tażu, oraz, że pożar usiłowano 
wzniecić już poprzednio, cze- 
mu jednak zapobiegła załoga. 
Były i takie doniesienia, wedle 
których zarówno załoga, jak i 
pasażerowie znajdując się pod 
wpływem alkoholu, nie zauwa 
żyli wybuchu pożaru, względ- 
nie dowiedzieli się o pożarze, 
gdy ten już od godziny szalał 
na dobre. 

Jeżeli się zważy, że parowiec 
„Morro-Castle* był jednym z 
największych amerykańskich 
statków rozrywkowych, ło zdu 
miewające jest, że katastrofa 
mogła przybrać tak olbrzymie 
rozmiary. Ciężkie oskarżenia 
dzienników amerykańskich skie 
rowane są nietylko przeciwko 
oficerom i załodze parowca, a- 
le także przeciwko publiczno- 
ści, która w setkach tysięcy po 
śpieszyła na wybrzeże, aby pa- 


trzeć na płonący kadłub słat- 
ku, przyczem jeszcze restaura- 
cje i hotele robiły interesy, żą- 
dając po dolarze za wstęp od 
osób przybyłych zbliska i zda- 
leka. 

Prowadzone obecnie Śledz- 
two będzie miało za zadanie 
wyjaśnić co spowodowało po- 
żar, ale równocześnie także i 
fakt, jak się to stało, że ura- 
tował się znacznie większy pro 
cent załogi. aniżeli pasażerów, 
dalej co spowodowało śmierć 
kapitana Wilmonta, który 
zmarł przed katastrofą, rzeko- 
mo na udar serca? Dlaczego 
było tak mało łodzi ratunko- 
wych, z których większa część 
spaliła się? Dlaczego wreszcie 
sygnały S. O 5. zostały wysła- 
ne tak późno? 

Załodze zarzucają  tchórzo- 

stwo, a zarzut ten jest aż nadto 
uzasadniony wobec tego, że na 
jednej łodzi znajdowało się 22 
marynarzy, w tem jeden podró 
Żny. na innej tylko 4 maryna- 
rze! 
Fakt, że okręt był ubezpieczo 
ny na 750.000 funtów szterlin- 
gów i że odnośne towarzystwo 
oRrętowe dbało o swoje inte- 
resy, nie stanowi oczywiście 
wielkiej pociechy. 

Pożar statku trwał już cały 
dzień, gdy nastąpiły na nim 
eksplozje, świadczące o niezwy 
ktej siłe wybuchu. Przyczyn 
tych eksplozji nie zdołano 
stwierdzić. By zapobiec nie- 
szczęściom przy próbach ga- 


ZŁOTA JESIEN — 


to TY seson 
do 30. XI) 


w perle uzdrowisk Żak na 


JASTRZĘBIE-ZDRÓJ 


S-tygodniowa kuracja 
ryczałtowa — zł. 185.50 


| 


Prospekty, Informacje: Zakład 
Kąpielowy Jastrzębie-Zdrój. 


- JL 


60 miljomów złotych oszczędności w budźecie 


Z Warszawy donoszą: 

Jakkolwiek cała uwaga 
zwrócona jest w tej chwili na 
politykę zagraniczna i na Ge 
newę, to nie brak jednak oczy: 
wiście í trosk wewnętrznych 
Do nich zaliczyć należy koń- 
czące się prace nad prelimina 
rzem hudżetowym na rok 
1935-6, 

Troska jest tem większa, 
że jak wiadomo, z oficjalnych 
danych, budżet na rok 1934-5 
jest deficytowy, a deficyt ten 
pokrywany jest z pożyczki na- 
rodowej, Wobec tego, łe po- 
życzka się kończy, należy szu 
kać nowych źródeł dochodu. 


| 


P. minister Zawadzki wspo- 
minał kilkakrotnie o opera- 
cjach kredytowych, które mo 
gą być dwojakic: pożyczka za 
graniczna i pożyczka wewnętrz 
na. Na większą pożyczkę za: 
graniczną zdaje się niebardzo 
obecnie można liczyć, jakkol: 


wiek mówi się o tranzakcji w 
Anglji. Co do pożyczki we 
wnętrznej, to, jak wiadomo 


wypuszczona już została druga 
serja pożyczki budowlanej na 
sumę 50 miljonów zł. Prawdo- 
podobnie podjęta będzie próba 
dalszych emisji bonów fundu- 
szu inwestycyjnego do sumy 
70 miljonów zł. 


„Nedznicy” 


OCZY wasze nigdy nie widziały takich cudów! 
USZY wasze nigdy nie słyszały takich dźwięków! 
SERCA wasze nigdy nie przeżyły takich wzruszeń! 


Nie wykhiczone jest, jak mó- 
wią, wypuszczenie pożyczki 
wewnętrznej premjowej, w ko- 
łach finansowych wyrażają je 
dnak opinię, że należałoby 
przedtem upłynnić pożyczkę 
narodową. Pozałem zamierzo: 
ne są, jak słychać, duże oszczę 
dności, nawet w tych budże- 
tach, które dotychczas nie by- 
ły przedmiotem redukcji. 


Ogółem oszczędności te po- 
czynione w kilku  resortach, 
mają wynieść około 60 miljo 
nów. Sprawą redukcji budże- 
towych zajmuje się w tej 
chwili specjalna komisja. 


według Victora Hugo. 


szenia kadłuba płonącego o- 
krętu, włądze zakazały wszel: 
kich interwencji ratunkowych 
dopóki pożar zupełnie nie wy- 
gaśnie. 

Pasażerowie, którzy zdołali 
się uratować, opowiadają nad- 
zwyczajne szczegóły ze swoich 
przeżyć, niejednokrotnie peł- 
ne głębokiego tragizmu. Tak 
np. pewne małżeństwo przepły 
nęło odległość 133 kilometrów 
dzielących miejsce wypadku 
od wybrzeża. Za nimi płynęła 
druga para, jednakże tylko ko- 
bieta osiągnęła brzeg, ponie- 
waż mężczyzna na kilkaset me 
trów od brzegu, utracił przy- 
tomność i poszedł na dno. Je- 
den z uratowanych, który przy 
był do Spriny Like w New Yer 
sey, opowiada: 

„Spałem w mojej kabinie, 
gdy około godziny 3 nad ra: 
nem obudziła mnie silna, ostr: 
woń dymu. Do mojej kabin 
zapukano i wypadłem na ko» 
rytarz. Jedna strona statku pl: 
nęła, po drugiej spuszczano |" 
dzie ratunkowe. Zdołałem s; 
dostać do jednej z nich. Ni: 
wiem, jak się to stało, że prze 
pełniona łódź nie przewróciła 
się na wzburzonem morzu. 
Prócz możej widziałem dwie 
łodzie* 

W ten sposób zeznaje wie 
lu pasażerów, co w małym stor 
niu przyczynia sią de wyja*- 
nienia sprawy. 

Z 61 osób zaginionych 29 sta 
Maar podróżni, a 32 przypada 
na załogę. Z osób, które ponio 
sły śmierć przez utonięcie zi- 
dentyfikowano zaledwie 77, co 
jest zrozumiałe, gdyż katastr: 
fa wydarzyła się w nocy i ra- 
towano się tak, jak kto stał — 
Prawie nikt nie miał przy s0- 
bie żadnych papierów, a skła!! 
pasażerów, jak to bywa na 
statkach dla podróży spacero- 
wo - rozrywkowych, był bar 
dzo rozmaity i stanowił mie- 
szaninę narodowości. 

Do tego wszyskiego dodać 
trzeba, że parowiec „Morro - 
Castle“ spuszczony został na 
wodę w roku 1930 i przez fa- 
chowców uważany był za je- 
den z najnowocześniej urzą- 
dzonych statków pasażerskich 

W kołach fachowców uwa: 
żają, że katastrofę „Morro-Ca- 
stle* i jej rozmiary spowodo- 
wał cały szereg nieszczęśliwych 
okoliczności i twierdzą, że prze 
ciw nieszczęściom w takiej roz 
piętości współczesna  żegiługa 
jest oddawna zabezpieczona. 

Może być, że ten straszny wy 
padek jest wyjątkiem potwier 
dzającym regułę. W interesie 
żeglugi i pasażerów należy «- 
bie życzyć aby tak było. 


DR. JUNG 

To nie żaden film, tylko wyna- 
lazca wiecznego pióra najnowszeg” 
systemu. Pićro, ktćre jest mietłu- 
kące, przezroczyste z pojemnością 
| atramentu do 130 kropel o bardzo 
(prostej konstrukcji bez Żadnych 
| gumek i sprężynek. Pióro raz na 
pełnione ma zapas atramentu dc 
2 miesiący. Za każdą sztukę firma 
Jung London daje 20-letnią gwa- 
rancję. Reprezentację powyższych 
piór na całą Polskę objęła znana 
firma „Jerzy Mill". 


o, 


Wsz vscy muszą zobaczyć 


czy Czarne”. . III 


najnowszy rewelacyjny 
film polski reż. 


Jerzego Daba 
“v InaBenita Zhignieu $taniewicz 


Boia i poraz PY. 


osnuty na tle najpopularniej- 
szego romansu eygańskiego 


w Łodzi 
ko w kinie „CZARY” 


js ME m 17.1X— „GŁOS PORANNY” — 


Wyrażamy PR. Dysia Witoldowi i 


Felicji pł Sea 


matki ich 


Zbrodnia w Luna Parku 


Ofiara bestjalskiego napadu znajduje się w beznadziejnym stanie 


Niedawno przy zbiegu ulicy LI- 
powej i AI. I Maja, na niezabudo- 
wanym placyku rozbił namioty 
mały wędrowny „Luna - Park”. 
Przy  karuzełach,  huśtawkach, 
strzelnicach itp. rozrywkach każ 
dego wieczoru zbiera się tłum ga 
piów, wśród których przeważają 
wesołe córy Koryntu * wszelkiego 
rodzajn męty społeczne. : 

We:orajszego wia.zoru, koło 
godziny 7,30, w czasie ogólnej za: 


I konsul angielski 
w Łodzi 


Wczoraj w południe przyjechali 
do Łodzi wicedyrektor departamen 
tu emigracyjnego przy rządzie pa» 
lestyńskim str Edwin Semuel, kon 
sul angielski w Warszawie Hamil- 
ton i członek egzekutywy wszech- 
światowej organizacji  sjonistycz- 
nej I kierownik departamentu emi 
gracyjnego tej organizacji poseł 
Griinbattm, 


Przybyli odwiedzili 3 punkty or 
ganizacji przysposobienia pionier- 
skiego w okolicy Łodzi, poczem 
odjechali. Sir Semuel wyjechał do 
Wiednia. 


NOCNE DYŻURY APTEK. — 
Dziś w nocy dyżurują następującą 
apteki; Sukc. M. Kasperkiewiczą 
(Zgierska 54); Suke. J. Bitkiewi- 
cza (Kopernika 26); J. Zundelewi- 
cza (Piotrkowska 25); 8. Bojarskie 
go i W. Szata (Przejazd 19); M 
Lipca (Piotrkowska 193); A. Rych. 
tera 1 B. Łobody (11 Listopada 86) 


The Christian Science 
Monifor 


sałożony w roku 1908 
przez p. Mary Baker Eddy 
Międzynarodowy Dziennik 
Wydawany codziennie, x wyjąt- 
kiem niedziel i świąt, przez Wydaw 
nictwo „The Christian Science 
Publishing Society. One Norway 
Street, Boston Mass, 


Komunikaty dla kierowników tego 
pisma, artykuły i ilustracje, które 
mają być ogłoszone, należy kiero- 
wać pod adresem 
The Editorial Board of 
The Christian Science Monitor. 


Abonament reguluje się zgóry 
przez pocztę (ze wszystkich kra- 
jów) i wynosi: 


rocznie dol. 900 
półrocznie dol. 4.50 
kwartalnie dol. 2.25 
miesięcznie dol 0.75 


pojedyńczy egzemplarz dol. 0.05 


The Christian Science Publishing 
Society, 

Boston. Mass. U. $ A. wydaje: 
The Christian Science Journal 
Christian Science Sentinel 
The Herald of Christian Science 

w językach: 
riemięckim, francuskim, skady* 
nawskiim. holenderskim, 
Christian Science Quarterly 

W Łodzi do nabycia w Tow. Zjed” 

moczenie Wiedzy Chrześcijańskiej 

przy ul. Gdańskiej 91, 


- 1932 


Jakóbowi Libermen szczere współczucie z powodu zgonu nieodżałowanej 


Dyrekcja i współpracownicy Sp. Ak. „Fextrom” 


Cernauti (Rumunja) 


nieodżałowanej 


bawy 'nztawionego tłumu uslysza )komisarjaiu zatrzymanego, którym 
no nagle straszny krzyk. Ujrzane sxazał się 204etni Tadeusz Rzep- 
broczącego krwią młodzieńca, kió kowski, zamieszkały przy ul. Piw 
ry się słaniał na nogach, a jedno rej 22. 
cześnie inny mężczyzna, torując  \ 

sobie drogę pięściami, uciekał w 
kierunku ulicy Gdańskiej. Smiełsi 
z pośród publiczności puścili się w 
pogoń za uciekającym, inni pośpie- 
szyli z pomocą rannemu, któregu 


przyjaciołom i znajomym za 


międzyczasie do  ranuego 
jak się później okazało, 20-letnie: 
vo dorożkarza Erwina Webera, za: 
mieszkdzgo przy wł. Zakątnej B, 
przybyła karetka pogoiowia, któ- 


N rego lekarz skoustatował rozprucie | 
przeniesiono do bramy domu przy brzucha, wskutek czego wypiyzeły | 


Alei I Maja 29, „dokąd wezwato zelita, Webara w stavie bezaadziej | 
karetkę pogotowia miejskiego.  fuym przewlezłora do szpitala św. 


deczne „Bóg zapłać” składa 


|. posługi 
naszej 


rka jjtogo zbira „Ue Wsp "M "19M Wezoraj około godziny 6 rano 
chwili, gdy dopadł do mieszkania „Ja wyi ika z lot chcząsowego do drzwi frontowych. piwlarni 
szewca przy ulicy Zawadzkiej 14, dochodzenie, zbradria była doko- Chmielewskiego (Cegielniana 37) 
aż Jhmiele" £ b 2 Ą 

do którego po wybiciu szyb, mioł rana na tle osob! © “PAMET | iog począł się gwaiiownie dohi- 
vamiar się dostać. Przybyła na lów. (5) o RAA >. W 
miejsce policja odprowadziła do | pe Sy MAJER, R Ye 
A na 4808 > 2 drzwi, przekozal sie, iż zest 10 je 


merope TOI "I TATY 


$irejkk powszechny 


uchwalili delegaci fzbryczni 

Wczorajsze zebranie delegatów Poszczególni dotegaoj, wskazując 
fabrycznych klasowego zwiazku | ua niezwykłe ciężką sytuację stesi 
włókienniczego poprzedziło post | kaf cych i odwlekavie całej spra | 
dzenie zarządu związku. [Wy przez przesysłoweów którzy 

Na posiedzeniu tem złożono chcą wygrać na czasie, licząc na 
sprawozdanie z przebiegu strejku | vędze, jaka paruje wśród strejku: 
w przemyśle jedwabniczym i uchwa | igcych. 
lono poparcie tego strejku strej- | Po długich dskatach, zebrani de | 
kiem powszechnym w przemyśle | tegaci uchwalili poprzeć PE na| 


go staly klijen, 27-leini Michal 
Gaw?! (Żeromskiego 82), kióry 
przybył wraz z narzeczoną, 30-let 
uig Janiną Dooańską (Niciarniana 
|12). Goście zajęli gabinet. Nagle 
| w gabinecie rozległy się trzy krót 
|ko po sobie następujące stszały 
Chmielewski wbiegł do gabinetu 
W kałuży krwi na 
bez życia, z raną postrzalową gło 
wy, Domańska, 
mi pławił się we krwi Gaweł. 


włókienniczym okręgu łódzkiego. | ków strejkiem powszechnym 

Następnie odbyło się zebranie da | wezwarie zarządu, a termin uzależ 
legatów fabrycznych związku włó nić od wyniku, zwołanej jeszcze 
kienniczego, na którem  przema- raz przez ireroktorat pracy, kon- 
włali pp. Walczak, Krzynowek i | ferencji. (b) 


Eliksir dłueewieczności 


6.45 Gimnastyka i muzyka z piyt 

1210 Koncert w wykonaniu or: 
kiestry Tad. Seredzńskiego. 

13.05 Najsłynniejsze koloratury 
świata” (płyty). 

1546 Muzyka lekka. Wykonaw 
cy: orkiestra jazzowa i Olga Ka 


List z receptą napisany 39 lat temu mieńska (piosenki). 

W akademji francuskiej o- Zwlokę tak długą w otwarciu | 1645 Kurs elementarny języka 
twarto wczoraj zapieczętowany | listu motywuje Laur I kier a r 
list przekazany we września | dożycia do terminu 1934 roku, brańskiej. Hawa GE 
1895 roku przez b. posła, pre: gdvż we wrześniu tego roku 17,25 Muzyka (plyty). 
fekta i dziennikarza, inżyni»-| miał on sam obchodzić 9044| 17,35 Utwory w wykonaniu or- 
rą Francois Laur. Do listu do-| rocznice swych urodzin. Laurs |biestry dętej angielskiej gwardji 


królewskiej (płyty). 
18.00 Muzyka (piyty). 
18.15 Koncert kameralny. 
18.45 Pogadanka dla dzieci. 
19.00 Audycja żołnierska. 
19.80 „Wśród świątyń. piramid i 
sfinksów dawnego Egiptu”. 


łączona była notatka, w której 
autor prosił o otwarcie listu 
dopiero po 39 latach, we wrze- 
śnin 1934 roku. W liście swo- 
im Laur opisuje metode wła- 
sną osiagnięcia stu lat życia. 


nie dożył jednak do tej daty, 
glvż zmarł w maju r b. Pa 
dobno, jak mówią, metoda Lau 
ra polegą raczej na regulowa- 
niu trybu *vcia. niż na sto3sa- 
waniu jakichś preparatów. 


Nic dziwnego, że w Rzymie działy sie 


RZYMSKIE $ 


jeśli grasował tam pełen humoru 


Eddie Cantor 
‘o TOG 


Kino EUROPA EA 


Początek o 4 pp. Dziś I dn! nastepnych ! 
Potężne arcydzieło wytwórni „UNIVERSAL” prod. 1924/35 


| c2 dalej, SZAFY CZŁOWIEKU. 


wg. rozglośnej powieści Hante Fellady, ret „FRANKA BORZAGE'A, 
twórcy „Siódmega nieba“ i „Anioła ulicy“ 


W rol. gi: MARGARET SULLAVAN 
niezapomniana bohaterka i BBrglas Moni$omery 


filmu „Zaledwie wczoraj” 
NADPROGRAM ; Najnowszy gie aktualności Foxa ovaz znakomite 
atki dźwiekowe- 


dod 


najpiękniejszych 
blondynek 


przesłane 
„Ostatniej Posługi*, „Chesed Weemes” z prezesem p. Horsteinem 
na czele za staranne przygotowanie pogrzebu, kantorowi p. Soe 
łowiejczykowi oraz dyrygentowi chóru p. Dargożańskiemu ser- 


obok niej, na zie | 


KANDALE | 


| nie za umieszczenie 


Wszystkim, którzy towarzyszyli nam w oddaniu ostatniej 
Matce, Teściowej, Babce i 


Prababce 


Felicji Libermanowej 


kondolencje, T-wu 


tragedia miłosna w gabinecie 


Zabił narzeczona, poczem pozbawił się życia 


Zaalarmowara 
pogotowia 


policja i lekarz 
jednocześnie przybyli 


ua miejsce krwawego dramatu mi- 


iosnego. Lekarz stwierdzi! zgon 
Domańskiej, zaś Gawła przewiózł 
w stanie ciężkim do szpitala miej- 
ckiego przy ul. Drewnowskiej, Ga 
wet zmarł na roszach, 

Jak ustalono, krwawa  tragedja 
miała podłoże miłosne. Gaweł po 
dejrzewał swa narzeczoną o zdra 
dę 

Trupa tragicznie zmarłej Domań 
skiej zabezpieczono na miejscu, 


kozetce leżała! zaś zwłoki Gawła zostały przewie 


zione do 
rium. (p) 


miejskiego  piosekto 


£o usłyszymy dziś przez radio? 


20.00 Muzyka lekka. Wykonaw- 
cy: orkiestra i Stefan Witas (śpiew) 

21.00 Koncert wieczorny, Wyko- 
nawcy: orkiestra i Eugenja Uiniń- 
ska (skrzypce). 

20 45 „Nieszczęścia idą w parza” 
(prawo serji) — prof, Wilkosz. 

22.15 Muzyka taneczną z danc. 
„Adria”. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Wiedeń. 20,50 — Koncert symfo 
uiczny. W programie Kalman. 

Bruksela, 20.00. Koncert. W pro. 
gramie Berlioz, Rimskij - Korsn- 
kow, Massenet. 

Paryż 20,30. — Koncert. W pro 
gramie: Offen ach, Dworzak. 

Londyn, 20,00. — Koncert wa 
gnerowski. 

Budapeszt. 20.45, Koncert po 


święcony twórczości Griega. 


Grzeczny i sumienny 
urzędnik pocztowy 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Uprzejmie proszę o`umieszezeńio 
niniejszego listu w poczytnem piš 
mie Sz. P. Redaktora, 


15 b. m. zmieniłem w Urzedzie 
Pocztowym nr. 8 przy vl: Zachod- 
niej 1-3, sumę 150% zł. Po powro: 
cie do biura zauważyłem brak 15 
zł. o czem zawiadomiłem  urżed- 


| nika. 


Pan Leon Zieliński, pelniacy 
funkcję kasjera, sprawdził po go- 
dzinach urzędowych stan kasy į 
natychmiast mi zwrócił powyższą 
sumę, 

Uważam, że tak sumienne speł 
nianie obowiązków powinno zna- 
leżć naśladownictwo u innych u- 
rzędników i dlatego chciałbym ta 
drogą podać fakt ten do wiado- 
mości publicznej. 


Łącząc serdeczne  podziękowa: 
powyższego 
pozostaję 

z należężtem poważaniem 


(—) Rosenberg. 


GŁOS SPORTOWY 
Klegki drużyn warszawskich 


Pilkarze włoscy 
w Polsce 
W sobotę bawiąca na tournes 
w Polsce włoska drużyna Milano 
rozegrała we Lwowie mecz z tam 
tejszą Pogonią. Zwyciężyła Pogoń 
w stosunku 5:3 (2:1). 
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W dniu wczorajszym Milano ro 
tegrała mecz w Krakowie z Craco 
vią. Zwyciężyła drużyna Milano 
w stosunku 4:3 (2:1), Bramki dlą 
Milano zdobyli: Romano 3 i Stolta 
1, zaś dla Cracovii Miga 2 i Rusi 
nek 1. Sędziował p. Stopa. 


Nowiny lekkoafle- 
fycznęe 


KURPESA PIERWSZY W PRZE- 
l MYŚLU. 


W mistrzostwach Związku Strze 
leckjego, które odbyły się w dniu 
wczorajszym w Przemyślu w biegu 
na 8 klm. zwyciężył  Kurpesa 
(Strzelec, Łódź pow.) w czasie 
9:32. W turnieju gier sportowych 
Łódź zajęła pierwsze miejsce w ha- 
renie. 


MISTRZOSTWA  SZTAFETOWE 
POLSKI. 


W mistrzostwach  sztafetowych 
Polski w Warszawie, sztafety 4x400 
m., olimpijską i szwedzką wygrała 
Warta w czaśle 8:28, 8.25 i 2,07 
Sztafetę 4x100 mtr. wygrała Le 
gja 45,1 1 3x1000 m. Warszawian- 
ka 77,59. 


NIEMCY — FINLANDJA 106:%6. 


W meczu lekkoatletycznym ro 
zegranym w Berlinie między Niem- 
cami a Finladją zwycieżył zespół 
niemiecki w stosunku 10:96, 


WKS zala? w Kószy- 
kówee drug e miejsc? 


W rozgrywkach koszykówki mę 
skiej o mistrzostwo grupy poznań 
sko - pomorsko - łódzkiej w Fo- 
znaniu pierwsze miejsce zajęła dru 
żyna KPW (Poznań), bijąc w fina- 
le WKS 34:27. Trzecie miejsce za- 
jal Gry? (Toruń). 


1 Łódź, dnia 17 września 1934 r. 


Podgórze ratuie sie przed spadkiem z ligi 


Rozgrywki ligowe weszły w 
taką fazę, że zarówno walka 
drużyn, stojących na czele ta: 
beli, jak i tych na szarym koń 
cu zaczyna być naprawdę inte 
resująca. 

Na czele kroczy nadal 
Ruch, dla którego każdy mecz 
jest niezwykłe ważny do tej 
przynajmniej pory, dopóki 
Cracovia nie straci punktów. 
Ślązacy są lepsi coprawda o 
sześć punktów, lecz tylko po- 
zornie, „adyż Cracovia, w wy: 
padku wygrania brakujących 
jej trzech spotkań, również do 
robi się imponującej, a posia- 
danej przez Ruch liczby 27 
punktów zdobytych. 

Jednak w wyścigu o pierw- 
sze miejsce i tytuł mistrza. po 
zycja Ruchu jest lepszą, kta 
wie bowiem, jaki obrót dla Cra 


covii przybiorą te właśnie trzy 
brakujące jej gry. 

O spadek rozgorzał bój na: 
dobre między Polonią, Podgó- 
rzem i Warszawianką. Zespół 
krakowski trzyma się dzielnie 
i nie rezygnuje z pob"*" w li- 
dze. Obecnie jest on w dobrej 
formie, którą jeśli utrzyma, 
może mieć nadzieję, że wydo- 
stanie sie ze strefy zagrożonej 

Szanse Polonii oceniać trzeba 
bardzo pesymistycznie. Straciła 
ona tyle punktów, co Podgórze, 
ta jednak o jedną grę więcej. Pov 
prawiła się natomiast pozycja War 
szawianki a to w związku z unie-, 
ważnieniem przegranego przez nią 
meczu z ŁKS. Czy jednak wybieg 


Wogóle dzień wczorajszy był 
bardzo niepomyślny dla drużyn 
warszawskich, gdyż do porażki Po 
lonii z Wisłą dorzucić jeszcze mu- 
simy zdecydowane zwycięstwo 
Garbarni nad Legją. 

W tabeli notujemy awans Wisły 
na siódme miejsce, Garbarni na 
trzecie i spadek ŁKS na szóstą lo- 
katę. Tę ostatnią zmianę spowodo- 
wało odebranie ŁKS dwuch punk- 
tów zdobytych na Warszawiance, 
co w podanej poniżej tabeli 
uwzględniliśmy. 

Wyniki 

W dniu wczorajszym odbyły się 
w kraju następujące mecze ligo- 
we: 


„koszulkowy” coś pomoże? Nie są| W Krakowie: Garbarnia — Le- 


dzimy, zwłaszcza po wczorajszej 
klęsce zadanej jej na własnym te- 
renie przez Podgórze. 


| 


gja 3:0 (0:0). Zasłużone zwycię- 
stwo Garbarni, gdyż Legja, która 
wystąpiła bez Nawrota, była wy: 


Walki o miejsce w lidze 


ŁISG — Gryf 4:1 (1:0) 


Sensacyjna porażka lwowskich Czarnych 


Chociaż ŁTSG odniosło wczoraj 
zwycięstwo i zdobyło dwa punkty, 
trudno powiedzieć coś dodatniego 
o jego grze. Drużyna, mimo, że gra 
ła w stosunkowo silnym składzie 
z Mikołajczykiem w obronie, Triz- 
blem na środku pomocy i Janacz- 
kiem na skrajnej, wykazała spa- 
dek formy, który nie wróży jej 
sukcesów w dalszych rozgrywkach 


karz gości, który przynajmniej 
dwie z przepuszczonych piłek po- 
winien obronić. 

Goście trzymali się dzielnie w 
pierwszej części zawodów i niejed 
nokrotnie poważnie zagrażali brara 
ce łodzian. Grali jedaak z wielkim 
pechem, Suchocki dwukrotnie tra- 
tit w słupek, a w innych sytua- 
cjach napastnicy nie mogli zdobyć 


Przebicg zawodów był niecieka- ;się na szybką decyzję strzałową. 
wy | poziom ich dość niski. Znacz* | Pech ni: opuścił Ich też i pó prze- 


nie lepszy fovtbal pokazali toruń- 
czycy. W ich grze widać było tro 
chę planowości, podczas, gdy ġe- 
dynymi walorami łodzian była lep- 
sza kondycja fizyczna, twarda i 
dość ostra gra. Zwycięstwo ŁTSG 
zawdzięcza większej skuteczności 
swych napastników, a w dużej 
mierze i pechowi z jakim grał 
Gryf. Nie bez winy jest też i bram 


rwie, gdy w ataku grała już tylko 
czwórka napastników, gdyż lewo- 
skrzydłowy uległ kontuzji i potem 
już tylko statystował. 

Najlepszym graczem na boisku 
był były gracz TKS, a później Po- 
lonii — Suchocki. On jeden wybi- 
jat się z pośród tej szarzyzny I do 
brze prowadził atak, W polu goś- 
cie rozumieli się lepiej i mieli pew 


a 
Automobiliści łódzcy górą 
Łdobyli wczoraj liczne nagrody za zjazd 
samochodowy do Warszawy 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
go* telefonuje: 

W związku z ostatnim dniem 
Challenge'u, w którym wyłonić 
sie- miał zwycięzca międzynaro 
dowego turnieju lotniczego, 
zorganizowany został przez 
Automobi-Eluby 4 Turing 
klub zjazd samochodowy do 
Warszawy, 


Zjazd ten wypadł b. okaza- 
le, gdyż do stolicy przybyło 
kilkaset samochodów. 

Wieczorem komisja przyzna 
ła nagrody, jak następuje: 
PIERWSZĄ NAGRODĘ ZE- 

SPOŁOWĄ PATRI 
zdobył hezapelacyjnie Łódzki 
Aułomohil-klub. 

DRUGA NAGRODA ZESPO- 
ŁOWA, 
ufundowaną pizez ŁAK., przy- 
znana -została  Automobil-klu- 

bowi Polski. 


NAGRODY INDYWIDUALNE 
SPORTOWE 

zdobyli: 
Pierwszą p. Żochowski A. b. 
Drugą p. Czilingarjan ŁAK. 
NAGRODĘ TURYSTYCZNĄ 

OGÓLNĄ 
kdobył p. Marjański, A. P. 
SPORTOWĄ ŁÓDZKĄ: 


Pierwszą p. Czilingarjan. 

Drugą p. Osser Stefan. 

NAGRODY TURYSTYCZNE 
ŁÓDZKIE. 


Ufundowana nagroda przez) ski 


ŁAK. i dyr. Stefana Osscra 
przyznana zostałą p. Harry El- 


Ryk 1000 


Specjalny wysłannik „Głosu 
Porannego* telefonuje: 


Do  podarego w dziale 
depesz siprawozdania *% 
Chalienge'u . dodać nale- 
Ży, że na lotnisku moko- 
towskiem zebrało się około 
150 tysięcy widzów. Władzę po 
licyjne, jak i organizatorzy mię 
dzynarodowego turnieju lotni- 
czego obawiali się, czy uda 
się utrzymać zebranych wi- 
dzów w chwili lądowania sa- 
molotów. Obawy były tak 
wielkie, że przed startem u- 
przedzono lotników, że w wy- 
padku wtargnięcia publiczno- 
ści na lotnisko I w związku z 
tem niebezpieczeństwa przy łą 
dowaniu, na hangarach wywie 
szona zostanie litera N. Ozna 
czać to będzie  niebezpieczeń- 
stwo i roqgkaz lądowania na 


oi 


Z 


sertowi. 
Nagroda druga p. Karol Em- 


Trzecia p. Adolf Błażkow- 


Czwarta p, Szarfenberg 4 
Kalisza, 


Okęciu. Na szczęście obeszło 
sie bez tego, gdyż publiczność 
była utrzymana przez niezwy- 
kle silnie skonsygnowaną po- 
licię. 

Kpt. Bajar prócz nagród ho- 
norowych zdobył wczoraj jesz 
cze nagrodę pieniężną w sumie 
100 tys. franków. 

Zaznaczyć wkońcu należy, 
że ra dwa latal znowu Polsza 
organizować będzie Challicnge 
ł w razie trzeciego z rzędu zwy 
eięstwa zdobędzie na stałe pu- 
har challenge'owy, ufundowa- 
ny przez Sky” 3 


W chwili lądowania kpt. Ba- 
jana rozległ silę ryk klaksonów 
samochodowych. Toe zebrana 
przeszło 1.000 aut zjazdowych 
jednocześnie poczęło ryczeć 


na cześć zwycięskiego lotnika. 
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ną przewagę, pod bramka nato- 
miast tracili się, grali zbyt miękko 
i mało zdecydowanie, a co gorsza 
z wyraźnym pechem. 


Pierwszą bramkę zdobyło ŁTSG 
tuż na początku meczu ze strzału 
Pogodzińskiego. Na tem jednak 
kończy się sukces łodzian i do 
przerwy lekką przewagę miał Gryf. 
Akcje ŁTSG są bardzo prymityw- 
ne. Niedopisał zwłaszcza atak, 
gdzie jedynie lewoskrzydłowy i Pij 
usiłowali coś zdziałać, lecz reszta 
grała nad wyraz słabo i niweczy- 
ła te wysiłki. Tuż przed przerwa 
lewoskrzydłowy gości, mając do- 
godną pozycję pod bramką tak nie 
fortunnie zastopował piłkę, że skrę 
cił nogę. 


Po pauzie ŁTSG rozpoczęło bar- 
dzo szczęśliwie, Już w pierwszych 
minutach padają dwie bramki zdo- 
byte przez Królewieckiego i Pija. 
Goście nie tremują się tem niepo- 
wodzeniem i, atakując w czwórkę, 
dochodzą do bramki. Zainiejowa: 
ny przebój udaremnia obrońca 
łódzki, przytrzymując przeciwnika 
ręką. Po rzucie wolnym Gryf zdo- 
bywa przez prawego łącznika ho- 
norowy punkt. Ostatnią bramkę 
uzyskuje dla ŁTSG ostrym strza 
tem Paiezewski. Sędziował nie- 
szczególnie p. Stępień. Widzów 2 
tysiące. 

Ki 
LEGJA (POZNAŃ) — GWIAZDA 
(WARSZAWA). 

W Poznaniu odbył się mecz o 
wejście do ligi między Legją a sto 
łeczną Gwiazdą. Wygrała Legja w 
stosunku 7:2 (4:2). 


Obecnie Legja i ŁTSG mają po 
cztery zdobyte punkty i identycz- 
ny stosunek bramek 8:2, przyczem 
Legja ma jedną grę mniej i nie 
doznała porażki, Wszystko więc 
wskazuje na to, że jeśli ŁTSG 
wyjdzie zwycięsko z rewanżowe- 
go meczu z Gryfem o pierwszem 
miejscu w grupie warszawsko - po- 
morsko - łódzkiej zadecyduje wy- 
nik meczu Legja — ŁTSG w Po- 
znaniu, j 

Z innych zawodów o wejście do 
ligi na specjalne wyróżnienie zą- 
sługuje porażka lwowskich Czar= 
nych do Policyjnego K, S. z Łuc- 
ka w stosunku 1:3 (1:2). Zaznaczyć 
trzeba, iż Czarni są uważani, obok 
drużyn śląskich, za najpoważniej- 
szego kandydata do ligi. 

Grzegórzecki K. S. osiągnął w 
spotkaniu z Unją (Sosaowłec) wy- 


nik nierostrzygnięty 1:1 (1:0). 
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jątkowo słaba. W pierwszej pol- 
wie Legji udaje się utrzymać wy- 
nik bezbramkowy, natomiast po 
przerwie przewaga Garbarni wzra 
sta, dzięki czemu udaje się jej zdo 
być trzy kolejne bramki przez Pa 
zurka, Smoczka i ze strzału sam». 
bójczego Grabińskiego. Sędziował? 
p. Kurzweil, 


W Hajdukach: Ruch — War 
7:3 (1:0). Mecz rozegrany w obec- 
ności 7 tys. widzów przyniósł wy: 
sokie zwycięstwo gospodarzy, któ 
rzy byli zespołem znacznie lep- 
szym od Warty. Dla Ruchu bram 
ki zdobyli: Włodarz 3, Wilimow 
ski i Peterek po 2. Dla Warty 
bramki zdobyli Szerfke 2 i Kryś- 
kiewicz 1. 


Sędziował p. Gryc. 


W Warszawie: Podgórze — War 
szawianka 3:0 (1:0), Warszawianka 
zupełnie zawiodła a specjalnie f- 
nja ataku. Podgórze górowało 
szybkością i zgraniem 1 miała 
znacznie więcej z gry. Bramki dlą 
zwycięzcy zdobyli: Chodór, Fran- 
kowski i Ściborowski. Sędziował 
p. Romanowski. Widzów 1 tysiąc 


Tabela gier ligowych 


1. Ruch 2 17 70:24 
2. Cracovia 21 14 33:17 
3. Garbarnia 20 17 40:25 
4. Pogoń 18 15 32:26 
5. Warta 18 17 39:32 
6. ŁKS 17 15 21:24 
7. Wisła 16 14 35:24 
8. Legja 15 15 19:19 
9. Polonia 14 17 24:33 
10. Warszaw. 13 15 18:35 
11. Podgórze 12 16 25:39 
12. Strzelec 3 22 14:73 


Najbliższe mecze 
ligowe 


W najbliższą niedzielę, dnła 23 
września odbędą sie dalsze “roz 
grywki o mistrzostwo. ligi piłkar- 
skiej, przyczzm z wyznaczonych 
w kałendarzyku pięciu spotkań, 
dojdzie do skutku tylko cztery, 
gdyż Warcie w dniu tym przypada 
mecz ze Strzelcem, który, jak wia 
domo, zrezygnował z ligi. 


Kalendarzyk przewiduje miedzy 
innemi zawody ŁKS, który grać 
będzie w Łodzi z Cracovia, preten 
dującą do tytułu mistrza na rów 
ni z ślaskim Ruchem.  Pozatem 
grają: w Warszawie Legja — Po 
goń, w Krakowie Wisła — War 
szawianka i Podgórze z Ruchem, 


UNION - TOURING I — PTC 
3:3 (1:0). 


W dniu wczorajszym odbył się 
w Pabjanicach pierwszy finałowy 
mecz piłkarski między PTC a U- 
nion - Touringiem, który zakończy: 
się po zażartej walce wynikiem re 
misowym 3:3 (1:0). Union - Tou- 
ring prowadził już w stosunku 8:1, 
jednak nie wytrzymał do końca 
tempa i PTC potrafiło wyrównać, 
uzyskując trzecią bramkę z rzutu 
karnego. Sędziował p. Rettig. Pu- 
bliczności dużo. 


Sukces Więcka 
na Siasku 


W dniu wczorajszym odbył się 
na Śląsku doroczny wyścig. iolar 
ski na dystansie przeszło 100 klm. 
W wyścigu tym wzięło udział 140 
kolarzy. Pomimo silnej konkuren- 
cji, pierwszy przybył do mety Wię 
cek z łódzkiej Resursy w b. do 


brym czasie 2.57,15. 
090 
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święto sportu robotniczego w Łodzi 


Mecz lekkoatletyczny Skra-Reprezent. 85:790—Repr. robotnicza-- 
repr. Gdańska 5:2 (2:0) 


W dniu wczorajszym odbyło się 
na stadjonie Widzewa święto spor- 
tu robotniczego 0 następującym 


programie: 
PIIŁKA NOŻNA: Mecz Repre- 
zentacja robotnicza — Gdańsk 


5:2 (2:0). 

Reprezentacja miała przez cały 
czas przewagę nad reprezentacją 
robotniczą Gdańska, odnosząc zde- 
cydowane zwycięstwo w stosunku 
5:2 (2:0). Bramki dla reprezentacji 
robotniczej zdobyli Gadaj (Lechja, 
Tom.), Korporowicz (Tur Łódź) do 
przerwy, zaś po przerwie Gadaj, 
Szymczak (Tur) i Labliński 
(Sztern), Dla Gdańska bramki zdo 


byli; Potek, zaś jedna bramka pa 
dia ze strzału samobójczego. Sę- 
dziował p. Kucharski, 

Błyskawiczny turniej piłkarski 
zakończył się zdobyciem pierwsze- 
go miejsca przez Tur (Łódź), któ 
ry w finale pokonał po 48 minuto 
wem przedłużeniu gry łódzki 
Sztern w stosunku 1:0. 

(ol LJ s 

GRY SPORTOWE. — W koszy- 
kówce męskiej pierwsze miejsce 
zdobył Tur (Łódź), bijąc w finale 
Sziern 6:0. W siatkówce męskiej 
pierwsze miejsce zdobyła  Lechja 
(Tomaszów), bijac w finale łódzki 
Tur 15:2. 


Ruch ma szosach 


Wyścigi kolarskie klubów łódzkich 


W dniu wczorajszym odbył się 
wyścig kolarski ŁKS (klubowy) 
na dystansie 50 klim., w którym 


zwycięży Odartus w czasie 1.35,45, 
przed Romem i Kirchnerem. 
s * s 

W Koninie odbył się zespołowy 
wyścig kolarski klubów _ policyj- 
nych. Zwyciężył policyjny zespół 
lódzki w składzie Marga, Głowac- 
ki, Trzejnka, osiągając czas 1 g 
51 m. 85 sek, Drugie miejsce za: 
jela Łęczyca. 

Na szosie pod Krzywiem odby- 
ły się w dniu wczorajszym mistrzo 
stwa klubowe Bar Kochby na dy. 


GAPITOL 


Ka PY 
Królowa 
Krystyna 


Apoteoza Miłości 
i Uwielbienia. 


W rolach głównych 
potęgi ekranu: 
Greta Garbo, 
John Gilbert, 
Lewis Stone 


Nadprograms Aktualności z ca» 
łego światła w tygodniku FOXA 
oraz kronika filmowa P. A. T. 


Pocz. w dni powsz. 4.30, 
w Boboty i niedz. o 12.30 


Ceny miejsce na I seans i 


poranki od 54 gr, 


w doborze 
NASZE FILMY 


„Katarzyna 


CAPITOL” 


Elżbieta Bergner, 
„Wesoła Zuzanna“ 


Liljana Harvey, Gene Raymond 


stansie 100 klm. 
zdobył Szlezinger 
Sachsem 3:30 i 
3.54,22. 

W dniu wczorajszym odbyły się 
w Rudzie Pabjanickiej zawody 
szosowe, organizowane przez Rudz 
kie Towarzystwo Sportowo - Gi- 
muastyczne. 


Tytuł mistrza 
3:28,35, przed 
Luksemburgiem 


W biegu głównym na dystansie, 


ponad 100 klm, dla 
licencjonowanych 


zawodników 
zwyciężył Tap- 


'|ezak Jan (Res.) 3,24,59 przed Wol 


cem (Rapid) .3:29,12,6, Rikhelleru 
(Wima), Janiakiem (Świt), Koło- 
dziejczykieim (Resursa), Jodłow 
skim (RTSG). 

W biegu dla zawodników nieli- 
cencjonowanych na 50 kim. zwy 
ciężył Osmólski (ŁTK) 1,36.20,9. 

W biegu pań na 10 kim. zwycię- 
żyła Urban Elawja (Bieg) 28:10.8, 
przed Brajerówną (Wima) i Ra- 
schówną (RTSQ). 

Organizacja zawodów dobra. 
Startowało 65 zawodników. Zain- 
teresowanie zawodami duże. 


` 


LEKKA ATLETYKA. — W me: 
czu lekkoatletycznym warszawska 
Skra pokonała reprezentację ro: 
hotniczą w stosunku 85:79. W po- 
szczególnych konkurencjach wyni- 
ki osiągnięto następujące: 

60 mtr. Wencłówna (Skra) 8.1 
sek., przed Domagalanką — 8,4 s. 
Sztafeta 4x100 m. Skra — 56,3 s. 
Wzwyż Szmidtówna (Gdańsk) 1.35. 
Dysk: Wenclówna 28,95 m. 

Mężczyźni. 400 m.: Kaczmarek 
(E) 53,4 s. 1500 m.: Mulat (Skra) 
4,16,2, przed Ajchlem (W-wa) 
4.16.8. Oszczep: Szerniowski (Skra) 
45.89 m. Kula: Aluchna (Skra) 
12,39 m. 100 m.: Brauer (Gdańsk) 


11,8 s. Wdal: Zakrzewski (Skra) 
5.96 m, 5 kim, Ajchel (W-wa) 
16.52,9. Skok wzwyż: Milich 


(Skra) 1,60 m. Sztafeta olimpijska 
Skra 3 48, 1. 


W zawodach startowało 500 za- 
wodników, przyczem najwięcej do- 
starczył ich łódzki Sztern. Widzów 
byłe obecnych 2060, Na imprezie 
był obecny delegat państwowego 
uczędu W. F. 


Dwa mecze 
lekkoatlefyczne 


W dniu wczorajszym odbył się 
w Łodzi mecz lekkoatletyczny mią 
dzy Policyjnymi klubami sportowy 
mi Warszawy i Łodzi, który zakoń 
czył sią zwycięstwem Warszawy 
w- stosunku (75:85. E 

Odbył się na stadjonie Wimy 
mecz lekkoatletyczny między Wi: 
mą a KPZjednoczone, który za- 
kończył się zwycięstwem pierwszej 
w stosunku ogólnym 92:83. W kon 
kurencjach męskich Wima zwvycię 
żyła 57:48, natomiast w żeńskich 
KPZjednoczone 47:36. KPZjedno- 
czone w konkurencjach męskich 
wystąpiło w składzie rezerwowy!n 
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Kusociński bije rekord Polsk. 


i wygrywa w Finlandji bieg na dwie mile ang. 


WYBORG, 15, 9. (Tel. wi. „Gła- 
su Porannżgo"). 

Rozegrany tu w międzynarodu 
wej konkurencji bieg na 1000 Mtr, 
z udziałzm Kusocińskiego zakoń: 
czył się po. mordercze; walce na 
finiszu zwycięstwem finna Heppa- 
nia w czasie 2:29,2 sek. Polak 
przybył na metę o centymetr za 
zwycięzcą w identycznym czasie. 

Rusoviński 


jest doskonały, temhardziej, że 
polak biegł na dystansie, który by 
najmniej nie jest jego specjalnc 
ścią. W pobitem polu znaleźli się 
doskonali zawodnicy. 

Z Wyborga mistrz nasz wyjeż- 
dża na zawody do Sztokholmu. 


W dniu wczorajszym  olimpij 
czyk nasz wystąpił w biegu na 2 


pobił w ten sposób | miłe angielskie, w którym odniós! 


rekord Poiski na 1000 mtr., który | sukces, zwyciężajac z łatwością w 


wynosił dotąd 2:31,2 sek. 
Należy zaznaczyć, że wynik ten 


| czasie 9.16,6 przed Toivonenem, 


Pallada wygrał z Ttóczyńskim 


Polacy wyeliminowani w Zagrzebiu 


ZAGRZEB. — Dziś odbyły się 
w Zagrzebiu dalsze rozgrywki ten- 
nisowe o międzynarodowe mistrzo 
stwo Jugosławii. W półfinale gry 
pojedyńczej panów dokończono 
spotkanie Tłoczyński — Pallada, 
Tłoczyński grai b. nerwowo i prze 
grał 3:6, 4:6. Ogólny wynik roz- 
grywki w tym meczu wynosi 7:5, 
2:6, 6:8, 6:3, 6:4 na korzyść Palla- 
dy. Tłoczyński jest zupełnie wy- 
czerpany i dokucza mu zraniona 
noga. 

W półfinale gry podwójnej pa- 


nów para polska Tłoczyński — 
Wittman pokonała parę czeską Wo 
dicka — Caska 7:5, 6:4, kwalilikii 
jąc się do finału, w finale zaś pava 
polska po ciężkiej walce ulegla 
parze jugosłowiańskiej Punces -- 
Pallada 4:6, 3:6, 8:6, 4:6. W finale 
gry mieszanej para Tłoczyński — 
Kraus została wyeliminowana 


przez parę Wodicka — Wirth 
13:15, 2:6. 
W poniedziałek nastąpi zakoń 


czenie mistrzostw. 


Rekord Polski 


w podnoszeniu ciężarów 


W lokalu Makabi odbyły 
dwudniowe zawody atletyczne, na 
których zawodnik Makabi, 1. Zyl- 
berbaum, pobił w podrzucaniu jed 
norącz swój rekord Polski, ABT 
jąc wynik 70 kg. 

Zespołówo w podnoszeniu ciąża 
rów zwyciężyła Siła — 1.795 kp. 


dzięki czemu zdobyła nagrodę 
przechodnia ofiarowaną przez p. 
Luriego. 

W zapasach pierwsze miejsce za 
jęli: 


Waga kogucia: Sadulski (Unja), 
waga pićrkowa: Pawlicki (IK), 
waga lekka: Sławiński (IKP), wa- 


Bię 


ga półśrednia: Ptasiński (IKP), 
waga średnia: Ślicki (Wima). 

Po zawodach odbyło się rozda- 
nie nagród zwycięzcom w o- 
szeniu ciężarów imprezy „Szukaj. 
{my olimpijczyków”. 


Ala lzbicka 


(pielęgniarka dyplomowana) 
przeprowadziła się 


Narutowicza 47 ta. 246-36 


„Szlagier“ wypari rzeczy poważne 


| Analfabetyzm muzyczny w szkołach 


Jest jeden idealny język, wyż 
szy ponad wszystkie narzecza 
ludzkie i ponad style różnych 
kultur — tym językiem jest 
muzyka. Istnieje ona nie dla po 
rozumiewania się umysłów, ale 
dla tłomaczenia stanów psy- 
chicznych, nie do wyrażania 
pojęć, ale do określania nastro- 


Gdyby ten paradoksalny scep | dzwiekowej, 


tyk i filozof niemiecki p9- 
wstał dziś z grobu i posłuchał 
parę .„szlagierów'* jazzowych, 
opłacanych na wagę złota, któ- 
rych twórcy, przeważnie anal- 
fabeci muzyczni, kompilują 
swoją muzykę sztucznie z od- 
padków literatury klasycznej i 
romantycznej, zmieniłby zda- 


jów. Dlatego też język ten —to | nie odnośnie do przyszłości tej 


mowa przyszłości i każda wyż- 
sza natura musi umieć posłu- 
|cirać się tą mową. Tak okre- 
slił EEEE? Nietsche. 


filmów wysokiej klasy! 
SĄ WYBRANE! 


Cechuje je wybitna reżyserja! Oryginalna treść! 
Imponująca obsada! 


Wkrótee na naszym ekranie ukażą się nastę- 
pujące filmy: 


„Koś i Skrzypce” 


Jeanett Mac Donald, Ramon Novarro 


Douglas Fairbanks 


idealnej mowy ludzkiej. Żyje- 
my w okresie jakiejś niemocy 
psychicznej, bo tą niezwykła 
złożoność wydarzeń i ruchliwa 
zmienność zjawisk, będących 
wykwitem wojny europejskiej, 
musiała wpłynąć na życie cie- 
lesne i duchowe ludzkości, 
Jak twórczość kompozytorów 
różnych epok była wyrazem 
dążeń ich czasu, tak w muzyce 
dzisiejszej możemy zauważyć 
ścisły związek z całokształtem 
dzisiejszej kultury i jej swoi- 
stych przejawów. Nie ulega 
wątpliwości, że pośród utwo- 
rów współczesnych znajduje 
się wiele dzieł mocnych i 
szczerych, bo „spiritus flat ubt 
vuit“ a muzyka, jak rzeka 7a- 
wsze płynąć musi wartkim nac 
tem w swym pędzie, choć zwe- 
ża sių chwilowo i nie pogłch'» 
Jeet ujście znaleźć musi. Sz- 
kie tetno współczesnego życi 
i ciężka walka o byt zmienity 
irste dzisiejszego  społeczsń- 
tima do którego z koniecznoś 
c! twórca dzisiejszej doby ni- 
giąć się musi. Ucho bywa::a 
koncertowego. pędzącego ży- 
wot nerwowy i niespokojny, 


E EE | rtrwyczaiło sie już do orgii 


cechującej now»: 


weng muzykę, zarówno jik 


sam człowiek pizyzwyczaił st; | czny 
do zgiełku, trudu i znoju tzi- | 


sie ;szego życia. 


Mtzyka jest dla kompozyt |zyki 


ra mcwą jego serca. Genji SZ | 


dąży do pozbycia się żyjączgo| LIU 
w jego wnętrzu dzieła. Szopew | nuty 
nie mógł podążyć z pisme., i 


gdy mu muzykę dyktowało 2«- 
tchnienie. Grał on odrazu swe 
improwizacje (Imprompżus . 
stercgrafowane przez przypad 
kowo obecnych w pokoju tau- 
zyków Szubert tworzył. nie ma 
rząc o tem, że znajdzie dla 


rar? - á 3 
we a wiec w pierwszym rzędzie 


w -zkole. Jaka pedagog mużv- 
i profesor uczenic  róż- 
vyth szkół miałem możność 
wrzękonania się, że nauka mu- 
w szkołach traktowana 
jest po macoszemu. O czytaniu 
riema się wyobrażenia, 
zna się „z widzenia”, a 
weśni Śpiewa się ze słuchu. 
W ększość nauczycielstwa 
szkóż pówszechnych nie ma 
przygotowania muzycznego, a 
zac iana metoda bezmyślnego 
wktuwania piosenek na pamicć 
ber znajomości nut jest pon >- 
taiem į pielęgnowaniem anal- 


s'rych dzieł nakładce. Wszyscy | fe betyzmu muzy: «mego. Czyż 


cni — ci wielcy — pisali, bo pi 
sać musieli — To też umierali 


| 


Kzeba podkreślać znaczenie mi 
zyk? w szkołach  powszec:- 


przeważnie w nędzy, a znamien;n:ch? Wspólne śpiewanie pic- 


ue było orzeczenie Szuberta: 


„Pawinno mnie 


szęćtem li tylko po to, aby kon 
ponoewać'. Dziś twórców ta- 
kich niema. Tamci żyli, 


Sir zbliża jednostki, różniące 


utrzymywać | się auchowo, wytwarza atmo- 
Dańs'wo, gdyż na świat przy- | sferę, 


sprzyjająca porozumie- 
ima się ludzi w gromadzie. 
Niestety sprawa muzyki w szko 


żeby |łach stoi na martwym punkcie. 


tweizyć, ą dzisiejsi tworzą, a*|.akże wobec tego ma się wv- 
by żyć Ale bądźmy spokojni o|twar ać publiczność koncerto- 


sztukę twórczą, bo ta siłą rze- 
czy i ewolucji drogę sobie u- 
toruje. Gorzej jest z muzykal- 
nością ogółu i kultem tej sztu- 
ki ı nas. Nasza młodzież, cała 
pochłonięta wyczynami sporto 
wemi, nie interesuje sie muzy- 
ką. Działanie wychowawcze w 
tej dziedzinie powinno polegać 
na uświadomieniu wartości kal 
lury muzycznej i ono powinno 
się stać czynnikiem państwo- 
wo - twórczym. Zaznaczyć się 
uao musi wszędzie tam, gdzie 
przenika oddziaływanie duch ' 


wa, kiedy nauka muzyki zeszła 
do rzędu rzeczy zbędnych i luk 
susowych Miesięcznik ..Muzv- 
ka" rozpisał do czytelników na 
Liefę na temat „Muzyka pol- 
ska w  niebezpieczeństwie* z 
orośba © wzięcie udziału w roz 
wiązaniu problematu: „Jak te- 
mia zaradzić?* Czytelnicy ba- 
w.ą się w pisanki, a zmierźch 
1auzyki zatacza coraz szersze 
kręgi. Miejmy nadzieję, że jest 
'ę czas przejściowy! 
F. Halpern. 


w niedziele, soboty i 
o godz. 12 w poł. 


święta 


11.[x— 


Kajdany życi 


„GŁOS PORANNY” — 


1934 


er go 


Sensacyjny dramat serc ludzkich. Vietor Me. Laglen, 


Conchita Montenegro, N. Beery. Nadzwyczajna 
akcja! — Sensacyjna treść! — Muzyka! — Śpiewl 


Baczność! e Tylko na naszym ekranie © Najbardziej emocjonujący mecz boksershi 


Nasz rewelacyjny 
program! 
5d ER 
Początek seansów o 8, 4-ej, PRIMO LARNERA MAX BAER 


Nowa copja! 


© łyfuł mistrza świata? 


Nowa copja! 


Kukułka wileñska 


zapowiada szereg bardzo interesujących audycji 


Wielkie zmiany w układzie ra- 
mowego programu Polskiego Ra- 
dja na sezon zimowy 1934-35 od- 
biją się także wzmożonym pulsem 
na życiu rozgłośni wileńskiej. Nie- 
zależnie od wydatnie rozszerzonej 
domeny audycji lokalnych, Wilno 
rozrasta się także w dziedzinie 
transmisji ogćlnopolskich. 

W pierwsze soboty każdego 
miesiąca nadal mikrofon podawać 
będzie z kaplicy Ostrobramskiej 
nakożeństwa popołudniowe. 

Bazylika wiieńska trwa nadal w 
okresie radykalnego remontu, tak 
ik nabożeństwa z tej świątyni nie 
będa jeszcze narazie możliwe. Dy- 
rokcja rozgłośni wileńskiej starać 
się jednak będzie o transmisje z 
innych Kościołów wileńskich. Z 
Bazyliki będziemy natomiast sły- 
szeli koncerty organowe. 

Wilno będzie brało żywy udział 
w. wymianie ogólnopolskiej słuche 
wisk, zarówno dlą dorosłych, jak 
dla dzieci. Na tem polu zyskał 
poklask słuchaczy nowy typ slu- 
chowisk muzycznych, zmontowa- 
ny z elementów  poozji, muzyki 
(płyt) i tekstu literackiego. Pier 
wsza tego rodzaju audycja — im- 
presja z życia Caruso p. t. „Tenor, 
sława i śmierć" nadana była przez 
Wilno dwukrotnie kilka” lat "temu. 
Nastąpiły potem dalsze tego ro- 
dzaju montaże, na które odbiorcy 
zawsze żywo reagowali. Nowy ten 
rodzaj będzie nadal kultywowany 
przez Wilno. Tematem tych słucho 
wisk muzycznych będą zarówno 
sławne postacie, jak ludy i kraje. 
epoki historyczne 1 środowiska. 

W dziale żywego słowa panować 
bedzie tendencja do rozszerzenia 
udziału stecji wileńskiej w wymia. 
nie odczytów i 'feljetonów. Doty- 
czyć to ma pogadanek ekoncmicz- 


+ 


Zat, ORYGINALNE PROSZKI 
„MIGRENO NERVOSIN* 
R: R 5 
~ “SA ŚR Em 


4 BÓLE GŁOWY 


MIGRENA KEWRALGJA, 


BÓLE ZĘBÓW. 


GRYPA, PRZEZIĘBIENIA 
BÓLE:ARTRETYCZNE, 
STAWOWE, KOSTNE ; T.P. 


ZĄDAJCIE W APTEKACH PROSZKÓW 
ze zu aR. KOGUTKIEM 
w ORYGIKALWEM OPAKOWANIU 


PO 5 PROSZKÓW W PUDEŁKU. 


nych, rolniczych, kobiecych, po- 
pułarno - naukowych, regjonal- 
nych oraz dla młodziaży. Projekto 
wane są także pewna odczyty w ję 
zyka*h obcych z Wilna, o charak- 
terze informacyjnym dla zagrani- 
ty. Utrzymany będzie żywo i z fa- 
chową kompetencją prowadzony 
„przegląd prasy rolniczej, 
wej i zagranicznej” inż. Ireny Pra- 

wocheńskiej - Niewodniczańskiej. 

W dziale transmisji „z życia”, 
czyli wędrówek mikrofonów poza 
studjo, rozgłośnia wileńska zamie- 
rza nadal stosować zasadę ruchli- 
wości: mikrofon będzie zaglądać 
do warsztatćw pracy. do terenów 
ważnych wydarzeń społecznych i 
sportowych, do siedzib niedoli ludz 
kiei i do miejsc rozrywki. 

Na czele Żywego słowa, płvną 
cego z Wilna na całą Polskę, stać 
bedą nadal „Wieczory Mickiewi- 
czowskie'* o charakterze do pewne- 
go stopnia reprezentacyjnym., Ror 
gloszony w minionym sezonie pier 
wszy cykl 8-iu tych wieczorów za 
znaczył się, w okresie prób i po- 
szukiwań- szeregiem ciekawych | 
wyników. Wieczory Mickiewiczow- 
skie zdobyly sobie stały krąg u 
ważnych słuchaczy z pośród poważ 


krajo- | z 


niejszych sfer społeczeństwa radjo 
wego. Na drugi cykl .Wieczorów 
Miekiewiszowskich” (w pierwsze 
środy każdego miesiąca o godz. 8 
wiecz.) zaprosiła stacja wilejiska 
w porozumieniu ze związkiem lite- 
ratów, szereg ciekawych sił odczy- 
towych i artystycznych, zarówno 
Walna, jak i z innych środowisk. 


Dr.M.Eljasterq 
CHIRURG 


powrócił 
PIOTRKOWSKA 80 


—->„>m— 


Dr. med. 


HE. Bóżamek 


Choroby 
skórne i weneryczne 
powrócił 
Narutowicza 9, II p., fronf 
Tel. 128-98 
przyjmuje od 8—11 roo i 5—8 pop. 


GEGEWIEKZEBRZEJ © E 3 


SALA FILHARMONJI 


W ŁODZI, 


DZIŚ, W PONIEDZIAŁEK, O GODZ. 20.15 


(8 min. 15 wiecz.) 


UL. NARUTOWICZA 20. 


pod wysokim protektoratem 


JWP. Prezydentowej Marji Ignacowej 


Bilety, już od ponłedzłałku, 10 b. m., do nabycia w kasie Filharmonii. 


Cama A © 


KONCERT SKRMZYBCOWY 


mistrza 


BRONISŁAWA 


Całkowity dochód z koncertu przeznaczony na rzecz 


pomocy ofiarom powodzi. 


MAN 


Akompanjuje — JAKÓB GIMPEL ze Lwowa. 


Właścicielka instytutu 
i Szkoły Kosmetyki 


MIMAR 


SIENKIEWICZA 32 


BRA Natia 9) 


ALEBNA 


intet genina 


Choroby Zwlerzą! 


(Speojalność— psy domowe) 
Lekarz 


M. A. Reich 


BO 
pezyjmuje Be rd od © de 


Wyjazd td choth wieni 


Nawrotta, ii p. Tal. 175-77 
Ceny lecznłoowa. 


JRE 


Zatwierdzona przez Min. Op. Sy. 
MII Kosmetyki 


M IM AR 
WYCHOWAWCZYNI STENKIEWICZA 37 


do dwuletniego „dziecka. Pożą- tel. 122-09 
dana znajomość niemieckiego przyjmuje zapisy na nowy kurs. 
języka. Oferty z pierwszorzęd- | Bezpłatne programy i informacje w 


kancelarji szkoły od 1—2 pp. 


— —L ML 


„PRACA” 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawodo- 
wej wśród Kobiet Żyd, 
Wólczańska 2l, tel. 167 15 
przyjmuje zapisy na nast. działy: 

1. Sztuka stosowana- 


nemi referencjami, do adm. sub, 
„Wychowawczyni“, 


— s+- 


Doktór 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 
leczenie niemocy płelowej 


Poledniowa 28, tel. 204-958 hafciarstwo 
przyjm., od 8—11 rano i 5—8 w. 2. Krawiectwo damskie - 
w niedziele i święta od 9—5 pp. krój 


3. Gorsecliarstwo- krój 

4. Modniarstwo-kapelusze 
5, Bieliźniarstwo- krój 

6. Ondulacja 

7. Manicure 


Sekretarjat czynny w godz. od 


TELEFON 213-84. 9—13 i 15—19, 
odbędzie się EZEMELH 
ERT FOTOGRAF 
Mościekiej PRASOWY 


ROSS 


6-go Sierpnia 9 
(SFINKS) róg Wólczańskiej 
Wykonuje zdjęcia pra- 
sowe, z uroczystości, 
sportowe, grupowe, 
wnętrza, wystawy skle 
powe, kopje obrazów, 
katalogi i t d 
po cenach b. niskich 
0090902090990909099999999 


POSZUKIWANY pokój z kuch: 
|an ubikacją, w centrum 


zaraz.  Wiadom.  telefonicznić 
127-85. 


METRO 


miesięczna , 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 
40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6,—, zagranicą — zł 9— 


Prenumerata 


Dziś i 


powa 
komicy 
świata 


FLIP 


„Głosu Porannego" ze wszystkiemi do- 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor odo.: Stanisław Rożniecki 


dni następnych! 


i FLAP 


Ogłoszenia 


50 gr., nekrologł 40 


Poszukiwanie pracy 10 gr. sa wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 sł, 
szenia samiejscowe obliczane są o 300 drosej, firm sagr. 100%0. 


Rewelacyjna bomba humoru i śmiechu! E£EEEZEEESZEEY 


oraz Jimmy Durante, Mickey 
Mause I Lupe Velez poraz pierw- 


szy razem w najnowsz. komedji sezonu 


TU RZĄDZI HUMOR 


Wystawa, jakiej nie miała żadna komedja dotychczas! — Szalona pogoń ze śmiechem. 
Nadprogram: Tygodnik dźwiękowy Fox'a oraz P. A. T. 


ADRIA 


L BUMO: 


5 > 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpastk |-sza strona 2 zi4 Reklamy tekstem 
redukcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzażaniem miejsza 60 gr., bez znstrneżania miejsca 
gr. Zwyczajne (str. 10 sppalt) 12 gr. Drobne 16 gr. za wyrae, najmniejsze ogłoszenie sł. 15 


Ogła: 
Za ogłoasenia tabelarycsne lub fantas, dodatl 


Jy Ogłoszenia dwukolor. o 50//, drożej. 


Za Wydawnictwo . Prasa. wydawnicza sp. s ogr. odn. Bugenjusz Kronman. W drukarni właanej Piotrkowaka ŁOL 


